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zamówienia listowne załatwia się odwrotna poezia! 


W tem miejscu wyciąć i przesłać nam w liście 


Karta zamówień. 


Po BRACI SAFIER 
kraków, pl. Dominikański 1d 


Niniejszem zamawiam: 

= Losów ćwiartek po Zł 10 — 
-—-.. Losów połówek po Zł 20— 
R Losów całych po Zł 40— 


Należytość złotych .................... uiszczę po 
otrzymaniu losów, blankiełem nadawczym 
P. K. O. Nr 400.117 przez firmę załączonym 


Imię i nazwisko:..... 


Dokładny adres: 
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Ciągnienie już 13 i 14 kwietnia. £ 


Kupujcie m święta 
tylko wina i koniaki palestyńskie 


WINO 


Zwracajcie uwagę na naszą markę 
ochronną! - „we dwoje niosą na drążku 
grono jagód winnych* 


WPI ŁEEET ` «6 


KARM 


„KARMEL“ 


i Ządajcie wszędzie! 


Prenumerata: w Krakowie i prowincji mies. Zł. 500 kwart. ZŁ 15/00 


w Krakowie z odnoszen. do domu „ „ 520 „ „ 15'60 
Na prowincji z przesyłką poczt. „ „ 560 „ „ 16B0 
Zagranicą z przesyłką pocztową „ „ 900, „ 2700 


Ogłoszenia: Drobne ogłoszenia za słowo Zł, 0'15, wiersz milimetr, 
1-szp. Zł. 0'20, nadesłane Zł. 060, wiersz milim. 1-szp. w tekście 
Zł 0'85, wiersz milim. 1-szp. na 1-ej stronie ZŁ ł'—, gratulacje 

Zł. 10, inseraty zamiejscowe o 50%, zagranicz. o 100% droższe 


jest smaczne, naturalne 
i lepsze od najdroższych 
win zagranicznych EE 


Konflikt brytyjsko-sowiecki 


Centralny problem dyplomacji europejskiej. — Przed wyborami w Leith i Southwark, — 
Hasło rząda. — Co oznaczałoby zwycięstwo konserwatystów? — „Banda rabusiów i mor= 
derców*, — Plotki o umowie z Polską. — Chamberlain a Mussolini. — Sprawa rozbro= 


(Od naszego korespondenta londyńskiego) 


Londyn, 23 marca. 

W Anglji zdają sobie sprawę z tego, że kon- 
flikt brytyjsko-sowiecki stał się w ostatnim 
dyplomacji 
europejskiej i faktycznym iub urojonym po- 
czątkiem wielu międzynarodowych zawiklań. 
Jasnem też jest, że brytylskie kierownictwo 
spraw zagranicznych patrzy teraz na swe naj- 
bliższe zadania przez szkła przyszłego załatwie 
nia obrachunków z sowiecką Rosją. Obecna 


ODEZWA 


Do wszystkich P. T. 
Reprezentacyj i Zastępstwbrowarów- 
Województwa Krakowskiego i Sląska Cieszyńskiego 

Niniejszem up:asza się P. I. Reprezentacje i Zastęp” 
stwa browarów Wojew. Krakowskiego i Śląska Cie- 
szyńskiego o bezzwłoczne podanie swych dokładnych 
adresów. celem zerganizewania się i utworze» 
nia Związku. 

Zgłoszenią: Do Reprezentacji Arc, ks. Browaru ży- 
w'eckiego w Białej ad Bielsko, ul. Nad Niwką L. 66. 
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Ostrzeżenie! 


Fabryka tłuszczów roślinnych „Amada“ 
marka ochronna „Głowa w literze A‘ 
ostrzega przed naśladownietwami i nie- 
sumienną konkurencją, która, wykorzy- 
stując popularność marki „Amada“ sprze- 
daje jako nasze, wyroby małowartościowe 

Zwracamy uwagę, że wyroby orygi- 
nalne marki „Amada“ są: Schoron 
i Amador tylko ze znakiem ochronnym 


Nieuczciwych konkurentów i naśladow- 
ców ścigać będziemy na drodze sądowo- 
karnej. 


Tow. Ake. dla Fabrykacji Tłnszczów w Gdańsku. 


Reprezentant: 


Dawid Rettig, iadkók, ul. tetuiy 6 


Telefon Nr. 348 i 7407. 
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jenia—Lord Cecil.—Rola floty dla W. Brytani 


. 4 
cisza jest niczem innem jak tylko wyczekiwa- 
niem rozwoju wypadków, xlóre rozgrywają 
się i na Dalekim Wschodzie i w samej Wiel- 
kiej Brytanji. Jakie będą skutki zwycięstwa ` 
wojsk kantońskich, oraz faktu, że całe połus 
dniowe Chiny na południe əd Yangtse prze- 
szły pod niezaprzeczony wpżyw Rosji, o tem 
nie tu miejsce i nie porą pisać. Lecz wypadki 
w Anglji niewątpliwie wpłyną mocno na dal~ 
sze ukształtowanie się zatargu. Cały kraj wym 
czekuje z naprężeniem wyniku dwóch wybo< 
rów uzupełniających, które odbędą się z koń 
cem tego miesiąca w Leith i Southwark. Od- 
będą się te wybory pod znakiem patrjotycz= 
nego hasła rzuconego przez rząd i kouszrwą- 
tywną partje między wyborców. Jeśli hasło 
zerwania ugody handlowej z bolszewikami 
oraz okazania silnej ręki na widowni wojny, 
domowej w Chinach potrafi wstrzymać falę 
klęsk wyborczych, które od roku rujnowałyj 
prestige rządu, wtedy oczywisiem jest, że gwałł 
słowne zerwanie z Rosją — wraz z wszystkie- 
mi konsekwencjami takiego zcrwania —  bęa 
dzie tylko kwestją czasu. W tym wypadku 
szanse pokoju światowego będą zaiste małe. Bo 
zerwanie stosuaków dyplomatyczaych będzie 
prawdopodobnie skojarzone z rozpoczęciem 
wrogich aktów represji i pokojowej blokady, 
Nie będzie to — jak powiada „Observer“ == 
wojna słów. Lecz — dużo zależy od Southwark 
i Leith. Na jedno wszyscy się zgadzają: stan 
obecny nie może trwać dalej. Jest to stan nie- 
słychany w dziejach nuwożytnej dyplomacji. 
Członkowie rządów, żyjących ze sobą formal-- 
nie w stanie pokoju, posługują się językiem 
obelg i wyzwisk, który wedle przyjętych tra- 
dycyj międzynarodowych nie jest nawet uży- 
wany między państwami pozostającemi na 
stopie wojennej. „Rząd sowiecki“ — powie- 
dział niedawno Chamberlain — „jest nienor- 
malnym rządem i musi się go dlatego trakto- 
wać w anormalny sposób“. Na  publicznem 
zgromadzeniu oświadczył Lord  Birkenkead 
(w Anglji zasada kollek tywnej odpowiedzial- 
ności gabinetu za występy poszczególnych je- 
go członków jest ogólnie przyjęta), że rząd 
sowiecki to banda rabusiów, morderców i szan 
tażystów i że najgłębsze stowa pogardy nie po- 
trafią go dostatecznie scharakieryzować. Naj. 


, 


iźsze tygodnie przypuszczalnie położą 
| zgola niemożliwej Gyluac ji. 
Na razie jednak Sir Amin Chi amberlain, 
tóry z temperamentu i wychowania jest nic- 
nniej daleki od macchiavelizmu jak od sol- 
zewizmu, musi dźwigać na sobie odium plo- 
europejskich o bardzo sublelnych i skom- 
blikowanych przymierzach i konuta- -przymie- 
zach Wielkiej Brylanji. przygolow ujgcej się 
Ho starcia z sowietami. Pogłoski o specjalnej 
amowie z Polską należały do plotek lego ro- 
łzaju. Można o nich powiedzieć jedno z dość 
wielką dozą pewności: jakiemkolwiek jest ich 
ródło, zdradzają one wielka nieznajomość du 
ha dyplomacji angielskiej, która jest absolu- 
lie prostolinijna i oddaloną od  macchiavel- 
h metod. Przeciętny autor wstępnych ar- 
kułów w prasie angielskiej z nieco sarka- 
ycznym uśmiechem wyższości traktu je pogłe 
ki o misternych i subtelnych planach i kno- 
waniach brytyjskiej dyplomacji. To sama od- 
tosi się do roli Anglji w toczącym się obecnie 
sporze między Jugosław ją a Włochami. Euro- 
pa widocznie pełną jest pogłosek o tajnyra 
mkładzie między Mussolinim a Chamberlai- 
nem, na mocy którego Anglja zobowiązała się 
„popierać imperjalistyczne plany Mussoliniego 
iw zamian za jego poparcie przeciw Rosji. Cała 
prasa brytyjska — z wyjatkiem socjalistyczne 
80 „Daily Herald“ — jednomyślnie i niewat- 
iwie szczerze odpiera to podejrzenic. Nie- 
|zuniej te i podobne słuchy są jasnym przvkła 
, jak ciężko zmora ewentualnego koniliktu 
(między Anglja i Rosją zawisła nad Euroną. 
p To samo odnosi się do sprawy rozbrojenia. 
Grożba zatargu z Rosją tamuje mocno brytyj 
skie propozycje w tym kierunku. Nigdy może 
w ostatnim  dziesiątku lat nie był konflikt 
aż Eoee racją stanu a zt, : REG 


kres 


Warszawa, 26 3. Sin. Z zamknięciem sesji 
 Bejmowej ustały wszelkie prace w komisjach, 
_ podkomisjach iid. 
__ Mimo to przewodniczący komisii adruinist 
 keyjnej pos. Putek, nie daje za wygraną i chce 
by w najbliższym terminie załaiwiono ustawę 
samorządową. W tym celu odbył on konferen- 
 geję z marszałkiem Ratajem, zapraszając jedno 
cześnie na tę konferencję posła Jaworowskie- 
go z i Kozłowskiego z ŻLN. Według ko- 
münikatu prezesa tej komisji, narada dopro- 
 wadziła do sprecyzowania spornych kwestyj, 
przyczem osiągnięto porozumienie, którego wy 
nik zostanie przedstawiony podkomisji wzglę- 


-Dińtmy warost dochodów 


w sprawie ustaw samorządowych 


WEN JAA rw 


susam 


zenlującą jej politykę tak wielki 
kiedy Lord Robert Cecil 


jak teraz, 

przedkłada w Gene- 

wie olicjalne brytyjskie propozycje rozbroje- 
nia. Lord Cecil — wysoki, nieco zgarbicny, 0 
ascetycznej twarzy mnicha i potężnie sklepio 
nem czole myśliciela — to jedna z najpiękniei 
szych poslaci konserwatywnego obozu i an- 
gielskiego życia polilycznego. Liga Narodów, 
pokój, rozbrojenie — to ideały, które propa 
guje z fanatyczną i nieustanną gorliwością, 
wobec której ogólnie przyjęte komunały o bry 
tyjskim sceptycyzmie i sang-froid okazują się 
w swej całej bezwartościowości. Nie bardzo 
wdzięczne ządanie czeka go w Genewie. Bo 
jest on tam nietylko idealistycznym agitato- 
rem, lecz także — a raczej głównie — repre- 
zentantem wielkiego Imperjum. Tó Imperjuin 
wychodzi w sprawach rozbrejenia z założenia, 
że dla żadnego innego państwa nie jest flota 
tak absolutna koniecznością jak dla Wielkiej 
Brytanji. Zniszcz całą flotę Stanów Zjednoczo 
nych, a ich siła odporności w czasie wojny 
nie zostanie mocno zmieniona; zniszcz flotę 
brytyjska, a Imperjum rozpada się w gruzy w 
okamgnieniu — tę odpowiedź daje Anglik na 
zbyt daleko idące propozycje rozbrojenia flot 
morskich. Anglja nigdy nie zgodzi się na plan, 
który pozbawi ją bezpieczeństwa dróg mor- 
skich i narazi ją na wygłodzenie centralnej 
wyspy imperjum. Pod tym tylko warunkiem 
zgodziła się Anglja na uczestnictwo w konfe- 
rencji w Waszyngtonie; pod tym tylko warun 
kiem przedkłada Cecil swój plan rozbrojenia. 
Jest on kompromisem między jego osobistym 
Że zaś 
innymi 


idealizmem a racją stanu jego kraju. 
na tej ostatniej szali zawisł między 


ciężar niebezpieczeństw, które brytyjski rząd 
konserwatywny widzi w sowieckiej Rosji, te 
fakt 2, lecz zie > L. 


dnie pełnej komisji administracyjnej, natych- 
miast po otwarciu sesji nadzwyczajnej. Stron 
nictwa, które doprowadziły do purozumienia, 
będą się starały, aby izba załatwiła projekty 
samorządowe w szybkiem teinpie. Gdyby zwo- 
łanie sesji nadzwyczajnej doznało zwłoki, 
stronnictwa wspomniane spowoduj: zgłosz”- 
nie w myśl postanowień konstytucji wniosku 
o zwołanie sesji przez prezydenta Rzeczypospo 
litej. Potrzebna do tego ilość podpisów na 


wuiosku jest zapewniona. Ostateczna redakcja 
przepisów, co do których nastąpiło porozumie 
nie, odbędzie się na ponownej konferencji 
marszałka zk w dniu 1 kvigtgia as 


u 


skarbu w I. dekadzie marta 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 26 3. Sin. Według tymczasowego 
zestawienia wpływy z danin publicznych i 
monopoli państwowych w drugiej dekadzie 
marca w porównaniu z pierwszą dekadą tego 
miesiąca wykazują znaczny wzrost, bo wyno- 
szący 4 miljony 400 tysięcy zł. W porówna- 
niu z drugą dekada lutego wzrost wynosi 6 mi 


ijonów 300 tysięcy. W stosunku procentowym 
do kwot preliminowanych na pierwszy kwar- 
tał 1927 r. wpływy osiągnęły od 93 do 111 pro 
vent kwot preliminowanych. z wyjatkiem po- 
datku majątkowego, który wpłynął tylko w 65 
procentach kwot preliminowanych. 

I x = 


Prot. Weizmann w drodze powrotnej do Londyne 


Pomyślne rezultaty kampanji 


Nowy Jork, 26 3. ŻAT. Dr Weizman wyje- 
chał dziś do Londynu po 5-miesięcznym poby 
cie w Ameryce, żegnany przez liczne rzesze sjo 
nistów nowojorskich. Profesor Weizman wy- 
raził zadowolenie z wyniku swej działalności 
w Ameryce, zarówno w sprawie Jewish Agen- 
cy, jakoteż Keren Hajessod. Dr Weizman jest 
przekonany, że w roku bieżacym wpływy w 
Keren Hajessodd w Nowy Jorku przewyższą o 
400 tysięcy dolarów wpływy zeszłoroczne, 


Jeszcze etno przyrzeczenie m nistraramońsk ego 


Budapeszt, 26 3. ŻAT. Poseł do parlamentu 


rumuńskiego dr Meir Ebner oraz senator ży- 
dowski Klueger inierwenjowali u ministra 
spraw wewn. Gogi w sprawie nowej fali eksce 
| sów antyżydowskich w Rumunji. Domagali 
| się oni wydania energicznych zarządzeń celem 
I 
| 


ochrony życia i mienia obywateli żydowskich. 
Minister Goga zapewnił, że wyda odpowie- 
dnie zarządzenia celem zachowania spokoju w 
kraju. 
ZEE ZEE S CZCZO OZ 
NA CO OFIARUJE MILJONER ŻYDOWSKI OL- 
BRZYMIE SUMY? Znany miljoner i filantrop żydow 
ski Juljusz Rosenwald ofiarował 500.000 dolarów na 
budowę wielkiej sali w Chicago dla celów kultural- 
no-oświatowych. Sala ta mieścić będzie 30.000 osób. 
ak już donosiliśmmy dzięki hojnej ofierze p. Rosen 
walda, założono również niedawno w Egipcie wiel- 
| ką bibljotekę egiptologiczną. 


ai wW 


KRONIKA LWOWSKA 


Telefonem od naszego korespondenta. 


Zeznania b. starosty stryjskiego 
w procesie o krwawą środę 
w Stryju 


Lwów. 26. 3. (O) Ze Stryja donoszą: Proces o roz 
ruchy uliczne wywołuje coraz większe zainzeresowa 
nie. Na dzisiejszej rozprawie przesłuchiwano w dal- 
szym ciągu wywiadowcę policyjnego Qchenduszkę. 
Podczas jego zeznań część oskarżonych  zaintonow» 
wała „międzynarodówkę*. 

Wśród ogólnego poruszenia wchodzi na salę roz- 
praw były starosta stryjski p. Nowak, obecnie inspe 
ktor starostw centrali województwa  stanisławow= 
skiego. Starosta Nowak kreśli dzieje bezrobocia na 
terenie stryjskim, przechodząc wszystkie jego fazy, 
do znanych wypadków krwawej środy w Stryju. 
Swiadek powiedział komisarzowi Łazarew':zowi, że 
za wszelką cenę ma niedopuścić tłumów do biur sta 
rostwa, przyczem może nawet użyć broni. Świadek 
stwierdza, że miał na myśli jedynie broń białą i był 
by wolał poświęcić własną głowę, niżby miało 
dojść do tej strasznej katastrofy. 

Po przesłuchaniu starosty Nowaka rastąpila kon- 
frontacja między komisarzem Łazarewiczem a przo 
downikiem policji państwowej Majereim na okolicz- 
ność, że komisarz Łazarewicz miał dać rozkaz strze 
łania do tłumu, o ile demonstranci zajmą wrogie wo 
bec policji stanowisko. 

Następnie imieniem ławy obrońców dr. Hausmann 
postawił wniosek, aby powołać cały szereg nowych 
Świadków, m. in. ministra Moraczewskiego. Obr. dr. 
Hausmann oświadczył przy tej sposobności, że jest 
głębcko przekonany, iż minister Moraczewski chęt- 
nie się stawi, jako Świadek, ponieważ wybory do 
ciał ustawodawczych są bliskie, a ministrowi Mora- 
czewskiemu zapewne zależy na głosach robotni- 
czych. 

Przewodniczący trybunału za to oświadczenie u- 
dzielił nagany obrońcy drowi Hausmannowi. Trybu- 
nał przychylił się do całego szeregu wniosków obro 
ny, odmówił zaś m. in. wnioskowi obrony o powołą 
nie min. Moraczewskiego na świadka. 

Na tem odroczono dziesiejszą rozprawę do ponie 
działku. 


Pożar zniszczył prawie talg wieś 


Z Bełza donoszą: W Brzeżanicy bełzkicj wybuchł 
wielki pożar, który pochłonął prawie całą wieś. Na 
56 budynków spłonęło doszczętnie 40 budynków, o- 
bejmujących 16 gospodarstw. Pożar trwał przez 2 
godziny. Akcja ratunkowa była utrudniona ze wzglę 
du na brak Środków ratowniczych. Przyczyną po- 
Żaru była nieostrożność dziecka. Lotem błyskawicy 
ogień przerzucił się na sąsiednie budynki. N czasie 
pożaru jednej z chałup nastąpiła eksplozja naboji 
zgromadzonych w niewiadomym celu w tejże cha!u- 
pie. 


Dwa wyroki śmierci w Kołomyji 


Z Kołomyji donoszą: Przed tutejszym sądem przy 
sięgłych toczy się proces przeciw F. Slusarczykowi 
i J. Kniastworczykowi z Pistyny, oskarżonym o za» 
mordowanie posterunkowego policji państwowej w 
Pistyni. Po trzydniowej rozprawie trybuna: sądu 
przysięgłych wydał na obu oskarżonych wyrok 
Śmierci przez powieszenie. Wyrok ten zostanie pra 
wdopodobnie wykonany, gdyż morderstwo to popeł 
nione zostąło z .premedytacją na osobie przedstawi- 
ciela władzy bezpieczeństwa. 


18-letna służąca przed sądem doraźnym 


Przed kilku dniami wybrały się dwie słnżące 17- 
letnia L. Mazurkiewicz i 18-letnia A, Bnrłak ze Sa- 
noka, piesze do Przemyśla. W drodze Burłak zamor 
dowała młotkiem swą przyjaciółkę, poczem zrabo- 
wała całą jej gotówkę. Dziś aresztowano morderczy 
nię i osadzono w aresztach lwowskich. 

Jak się dowiadujemy, Burłak stanie przed sądem 
doraźnym. Jest to pierwszy po wojnie wypadek, że 
kobieta staje przed sądem doraźnym. 


Uroczyste otwarcie bożnicy W warszawskiem 


Warszawa, 26. 3 PAT. W dniu 27 marca br. © 
godz. 12 odbędzie się otwarcie bożnicy w więzie- 
niu śledczem przy ul. Dzielnej w Warszawie. Uro- 
czystość otwarcia bożnicy i nabożeństwo odbędzie 
się w obecności władz ministerstwa sprawiedli- 
wości, przedstawicieli społeczeństwa i duchowień= 
stwa żydowskiego oraz przedstawicieli prasy pol 
skiej i żydowskiej. 
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Wszelkie zalety — Mydło Jeleń Schicht. 
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ROZMAITOŚCI. 


onsacyjna alera kryminalna dra Bongrata 


(—i) Przed sądem przysięgłych w Aix la 
Provence odbywa się obecnie rozprawa karna 
przeciwko drowi Bugratowi z Marsylji. Pro- 
ces ten wzbudził we Francji i na całym świe- 
cie olbrzytnie wprost zainteresowanie. Dra Bou 
grata broni jeden z największych adwokalów 
paryskich, Stefan Martin. 

Przewodniczący stwierdza, że oskarżony dr 
Bougrat podczas wojny światowej był sześć | 
razy ranny, a jedna z tych ran, mianowicie 
w głowę, wywołała w nim zaburzenia psychi 
czne, jak zanik pamięci. Do roku 1920 był Dr 
Bougrat jednym z najbardziej poważanych le- 
karzy w Marsyłji. W tym roku rozwiódł się 
ze swoją żoną, a to przeżycie było dla niego 
tak ciężkie, że chcąc o niem zapomnieć, zaczął 
prowadzić życię podwójne. W dzień przyjmo- 
wał pacjentów, a noce spędzał po nocnych lo 
kąlach. Rozumie się, że tego rodzaju życie ja- 
ko bardzo kosztowne zmusiło dra Bougrata do 
nadużycia zaufania swoich pacjentów. Z po- 
czątku pożyczał tylko pieniądze na prawo 
na lewo, a m. in. także od dozorczyni pewne- | 
go domu publicznego. Potem wykradał uśpio 
nym sztucznie pacjentkom swoim pieniądze | 
z torebek, następnie zamordował inkasenta 
Boumede, zwłoki zaś jego rozćwiatował i 
wmurował do ściany swego gabinetu. 

_ Dr. Bougrat zaprzeczył temu i oświadczył, | 


łe fnkasent zgubił wielką kwotę pieniężna i 


Me 


Jaciela i współtowarzysza broni po pomoc. Gdy | 
Sougrat na chwilkę wydalił się z gabinetu, 


oumięde popełnił samobójsiwo przez zażycie | 


| Byvater opisuje w ostaluiem 
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trucizny. Z obawy, by go nie posądzono o mor j łoczną i lubi babki. Właścicielka jej, niejaka 


derstwo, rozćwiariował jego ciało i wmurował 
do ściany. 


Mizia wany amerykańgko-'apoński 


(—1) Znany pisarz amerykański rektor C. 
swojem, dziele 
wojnę japońsko-amerykańską, która wybu- 
chnie już za parę lat. Przyczyną wybuchu 
wojny będą wielkie koncesje, które Ameryka 
uzyska w Chinach. Z początku zwycięstwo 
będzie się przechylało na stronę Japonii, któ- 
ra zajmie Filipiny, zablokuje kanał Panam- 
ski i cieśninę Magelana a wkońcu zbombardu- 
je Kalifornję. Atoli po dwóch latach Ameryka 
zbierze siły, wybuduje nowe okręty i przystą- 
pi do nowej ofenzywy. Wojna zakończy się 
wielkiem zwycięstwem Stanów Zjednoczonych 
nad Japonją. Książka ta, którą w przeciągu 
bardzo krótkiego czasu rozchwyłano w Ame- 
ryce. jest bardzo charakteryslyczną dla nastro 
jów Stanów Zjednoczonych, 


Bajeczka o gole, który myśli, mówi | Jirzy 


(Z) W Biesdorf, małej niemieckiej miej- 
scowości, zyje Senta, suczka z rasy dobermań 
skiej, która aż niedawno omal nie siała się 
sławą europejską. Oto pies ten umiał myśleć, 
mówić i liczyć, przynajmniej tak stwierdził 
sławny uczony prof. Ziegler ze Stuitgartu. Ato 
li inny profesor, dr Wittman z Kitonji, zadał 


| sobie dużo trudu, i poświęcił przeszło miesiąc 
| eksperymentom ze Senta, by dojść wkrólce do | 


przekonania, że mamy tutaj przed sobą cudow : 
í F; l 
ną wprost ircsurę psa. Senta jest hardzo żar- | 


pani Schenk, przed rozpoczęciem eksperymen- 
tów dawała jej kawał babki, a następnie w 

gu eksperymentów wciąż ją karmiła, Jeśli bab 
ki nie było, Senta była głupia, albo też jeśłi 
Senia przejadła się, to rozum jej także odmąm 
wiał posłuszeństwa. Prof. Wittman zaobserwo 
wał dokładnie wszystkie ruchy pani Schenk È 
na tej podstawie odkrył całe szalbierstwo, al- 
bowiem podawał Sencie w tensam sposób bab 
kę jak pani Schenk, a Senta taksamo reagowa 
ła na to. Prof. Wittman doszedl do przekona- 
nia, że pani Schenk musiała kilka lat pracy 
poświęcić, by dojść do tych wyników. | 


HUMOR ZAGRANICZNY. 
POKŁOSIE GENEWSKIR 


==. RADO n TRG OOE 


— Niemożliwe, aby się nie mogli porozumieć. 
Stresemann ma wspanialą, błyszczącą czaszkę, a 
Briand genjalną, akurat do niej pasującą czuprynę 

(„Le Rive", Parv) 


A. 


KRONIKA 


Marzec 
Wschód se: Zachód 
słońca W | słońca 
5 m. 24 Niedziela 17 m. 58 
| 238W'Adar687 l 
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DZIENNIKA“, 


ukaże się jutro rano o zwykłej porze i zawierać 
będzie prócz ostatnich wiadomości telegraficz- 
mych i kronikarskich dodatek tygodniowy ..Le- 
karz domowy“, obfity dział sportowy, przegląd 
1 informator gospodarczy artykuł o kampanii 
wyborczej w Austrji, dokończenie sprawozda- 
nia z Okręgowei konferencji siońskiej w Rze- 
szowie, listy z kraju, a w dziale fejletonowyim, 
szkic S. Prutkowa, pt. „Rozwód“, itd. 


Odczyt pos. Róży Melcerowej 
Dziś, w niedzielę 27 bm. o godzinie 7-mej 
wieczór odbędzie się w lokalu klubu Tel-Awiw 
przy ul. Stradom 13 odczyt pos. Róży Poine- 
ranc-Melcerowej, urządzony staraaiem Tymcz 
| Zrzeszenia kobiet żydowskich, na temat: 
„ROLA KOBIETY W ŻYCIU POLITYCZ- 
| NEM* 
| Wstęp wolny. Goście mile widziani. 
W sprawie osób zaginionych 
_ Min. Spraw Zagr. wyjaśnia: Podania z pro- 
| Bbą o odszukanie osób zaginionych zagranicą 
 małeży wnosić nie do Min. Spraw Zagr., iecz 
bezpośrednio do właściwych Stařostw wzgl. 
do Komisarjatów Rządu w Warszawie, Łodzi 
a Wilnie, do Dyrekcji Policji w Krakowie i 
Kwowie oraz do Starostwa Grodzkiego w Po- 
reg 

— = 


— DZIS KIERMASZ DLA DZIECI! Żydow. 


Ka dziś w niedzielę, 27 bm. urządza Kiermasz 
dla dzieci i młodzieży z bardzo bogatyrn i 
urozmaiconym programem: Tańce, leterja fan 
towa, co drugi los wygrywa. 
C obdarzy każde dziecko czekoladą swego wy- 
'robu. Kiermasz odbętzie się w sali Saskiej. -— 
Początek .o godzinie 3 papol. 

— PIERWSZE NAGRODY DLA WYSTA- 
| WY RADJOWEJ. W uzoaniu doniosłości pier 
wszej wystawy radjowej, organizowanej w 
= Krakowie przez Syndykat dziennikarzy w 
' niach od 24 kwietnia do £ maja, dla rozwoju 
tej nowej gałęzi przemysłu i handlu, krakow- 
ska izba handlowa i p'<>rnysiowa wyznaczyła 
dla wystawców, których eksponaty zostaną 
| premjowane, dwie ceane nagrody oraz dyplo- 
my honorowe. O dalszych nagrodach. które 
będą przyznane przez ministerstwa oraz gmi- 
nę m. Krakowa i instytucje, komitet wystawy 
poinformuje za pośrednictwem prasy. 

— ROBOTY WIOSENNE NA PLANTIACH 
są już w pełnym toku. Wobec tego, że często 
widzi się młodzież w wieku szkolnym, urzą - 
dzającą gonitwy i wyścigi po miejscach skopa 
nych, zgrabionych i obsianych trawą, magi- 
strat zwraca uwagę rodzicom i opiekunom. 
aby nie zezwalali młodzieży na te niekultural- 
ne wybryki. Byłoby też bardzo pożądane, aby 
nauczycielstwo ozechciało wpłynąć w tym kie 
runku na uczniów. Od dziesiątek lat widnieją 
na plantuch tablice, oddające opiekę nad plan 
tami publiczności. Najliczniejsi nawet dozorcy 
plantowi są bezsilni, jeśli dorosia publiczność 
nie będzie reagować na wybryki młodego po- 
kolenia. Już czas, aby zdziczenie to przestało 
się objawiać na plantach głównych i w ogro- 
dach miejskich, gdyż żyjemy nareszcie w cza 
sach normalnych. 

— ODWIEDZANIE CIORYCH W SZPITA 
LU ŻYDOWSKIM. (tem uregulowania od- 
wiedzin chorych w szpita:u żydowskim w Kra 
kowie, dyrekcja szpiłasa zarządza: Odwiedzać 
tborych można codzinnie od godz. 8—4 p9- 
phl z wyjątkiem piątku Odwiedzać chorego 
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ski Fundusz Narodowy przypomina rodzicom, 


Firma Suchard ; 
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moga równocześnie tylko dwie E W tym 
celu chory olrzyma przy przyjęciu znaczki, 
uprawniające do adwieczan'a go w porze prze 
pisowej przez czas jeg» pobytu w szpiiału. — 
Dvrckcia szpitala odwołuje się do pub!iczno- 
ści ażeby tego zarządzenia przesirzegała dla 
dabra charvch. 

"TAN CHORÓB ZAKAŻNYCH W KRA- 
KOWIE w czasie od 20 do 26 bm bv? naste- 
pujacy: szkarłatyvny wypadków 10. dvfierji 6. 
ospy wietrznej 2. 

— 10 PROC. DODATEK DO OPLAT OP 
PODAN. Magistrat podaje do wiadomości. że 
Rada miasta na posiedzeniu z dnia 10 bm. 
uchwaliła pobierać w czasie do końca grudnia 
1927 r. nadzwyczajny dodatek do opłat od po- 
dań, wnoszonych do magistratu i świadectw 
urzędowych, wydawanych przez magistrat, w 
wysokości 10 proc. tych opłat. 

— TURNIEJ SZACHOWY. Dziś. w niedzie 
lẹ. o godzinie 5 popołudniu odbędzie się w lo- 
kalu Tow. Miłośników gry szachowej przy 
ulicy Sławkowskiej 11 turniej tak zwanych 
prędkich partyj, który wywołał duże zaintere 
sowanie w krakowskich kołach szachowych, 
jako pierwszy tego rodzaju turniej rozgrywa- 
ny w Krakowie. 

— POŻAR. Wczoraj o godz. 7 rano zawezwa- 
no straż na ul. Krowoderską, gdzie w domu pod 
l. 79, w mieszkaniu p. Radłowej na 5-ciem piętrze 
i Gatarskiego, zapaliła się ścianka między dwo- 
ma piecami kuchennćini. Po rozebraniu pieca u p. 
Gatarskicgo, straż ogież zlokalizowała. Prżyczy- 
ną pożaru wadliwa budowa Ścianki. 

— PRZYPADKOWE POSTRZELENIE Pogoto- 
wie ratunkowe przewiozło do szpitała Kazimierza 
Domagałę, posterunkowego PP. z Bronowic Ma- 
łych (lat 29). który odniósł przypadkowe postrze- 
lenie w lewą nogę w okolicy kolana. Mianowicie 
rewolwer. który spadł ze szafy, wypalił, raniąc 
Doinagałę w noge. 

— ATARU SZAŁU DOZNAŁ ŻOŁNIERZ w ko 
szarach wojskowych w Kobierzynie. Zawezwane 
pogotowie po ubezwładnieniu chorego przewiozło 
go do szpitala okręgowego. 

— OSTROŻNIE Z DOMOKRAŻCAMI! Nord 
Ewa, zam. przy ul Królowej Jadwigi 52 zgłosiła 
do policji, że dnia 22 bm. przyszedł do jej mieszka 
nia nieznany mężczyzna. przedstawiając się jako 
krawiec i prosił o jakakolwiek pracę. W chwili, 
gdy Nord wyszła do drugiego pokoju, osobnik 
ten skradł jej zegarek damski wartości 20 zł i 
zbiegł. 

— Z RUBRYKI KRADZIEŻY. Antoni Mateczny 
właściciel zakładu kąpielowego przy ul. Bonarka 
1. 1 zgłosił do policji, że w nocy z 24 na 25 bm. 
włamano się do jego stajni i skradziono mu 2 
indyki i 8 kur rasowych wartości 100 zł. — Ke- 
dlarska Krysiyna nauczycielka z Kwaczeła pow. 
Chrzanów zgłosiła, że dnia 25 bm. podczas wysia- 
dania z pociągu na tut. dworcu osob. skradziono 
jej torebkę damską i gotówkę 107 zł, legitymację 
urzędową i przyborami toaletowemi ogólnej war- 
tości 200 zł. — Lewinger Markus zam. w hotelu 
„Astorja” zgłosił, że dnia 25 bm. między godz. 
17 a 19 włamano się do jego mieszkania przez o= 
derwanie kłódki i skradziono na szkodę współło- 
katorów garderobę wartości 700 zł. 


— AKADEMJA ŻAŁOBNA w 7-mą rocznicę zgo- 
nu Trumpeldora odbędzie sie, staraniem org. Mer- 
kaz Haceirim, Haszomer i Hechaluc, dziś w niedzielę 
27 bm. o godz. 7.30 wiecz. w sali „Ezry“, Krakowska 
41. — Przemówienie wygłosi Dr. Berke/tainnier. 

— ZEBRANIE INAUGURACYJNE KOŁA ŻYDOW 
SKICH PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH „AWO- 
DAH“ z odczytem p. Dr. O. Menaschego, n. t. „Na- 
sze zadania“, odbędzie się dziś w niedzielę 27 bm, 
w lokalu, przy ulicy Dietla 105, ofic. II. p. o godz. 3 
popołudniu. Goście wprowadzeni przez członków mi 
le widziani. 

— URANJA—AMATORZY. Dziś 27 bm. o godz. 4 
odbedą się zawody o mistrzostwo klasy B, na hoi- 
sku R.K.S. „Legia“, między K.S. Urania a Ż.K.S. 
„Amatorzy“. 

REPERTUARY TEATRÓW KRAKOWSKICE 
KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI (Bocheńska 7) 

(pocz o godz 8 wiecz.) 

„Rewja purimowa“, ; 
MIEJSKI (M 4 SŁOWACKIEGO 
iecznie młody“; wiecz  „Po- 


Niedziela: 
TEATR 
Niedziela: pop. „ 
tęga reklamy". 
Pcniedziałek: „Mecenas Bolbec i jego mąż” (po- 
pulart:e). 
TEATR POPULARNY NOWOŚCI 
Niedziela: godz. 4-ta „Tomcio Paluch". 


Nr. 86 


Że sceny i estrady 


— Z KRAKOWSKIEGO TEATRU ŻYDOWSKIE 
GO Dziś w niedziele o godz. 8 wiecz. powtórze- 
nie po raz ostatni wesolej rewji purimowej, cie- 
szącej się niebywałem powodzeniem ze względu 
na bogaty i humorystyczny program, na który, 
składa się m. in. wesoły i barwny sketch ze śpie- 
wami i tańeami pióru Korena i Freunda pt. „Zła- 
ta przed sądem . Parodja ta wywołuje żywiołową 
wesołość i huragany śmiechu na widowni. Prócz 
dotychczasowych efeklownych numerów progra- 
mu, odegrany będzie oryginalny sketch „W rok 
po ślubie we wykonaniu Jonasa Turkowa i Dja- 
ny Blumenfelu, oraz piękna i wesoła scenka Ko- 
rena pt. „Ugoda“. Zapowiedziane na. dziś popo- 
łudniu przedstawienie „Motke Ganew* nie odbę- 
dzie się Przedsprzedaż biletów dziś przez cały 
dzień przy kasie teatru 

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. „Potę- 
ga reklamy , która na wczorajszej premjerze od- 
niosła rekord śmiechu, powtórzona będzie dziś w, 
nit dzielę wieczór, we wtorek i we środę. Dziś po- 
pcłudniu „Wiecznie młody* z p. Sosnkowskim w 
roli tytułowej, na jutrzejszem przedstawieniu po- 
pularnem „Mecenas Bolbec i jego mąż". 

— V. UROCZYSTY PORANEK SYMFONICZ- 
NY Związku muzyków zawodowych R. P. Oddział 
w Krakowie dla upamiętnienia setnej rocznicy 
śmierci Beethovena odbędzie się w niedzielę dnia 
3 kwietnia 1927 r. o godzinie 11-tej przedpoł. w sa- 
li Starego Teatru. Dyryguje znakomity i przez 
publiczność krakowską zawsze mile witany dy- 
rygent Ignacy Neumark, współdziała jako solistą 
doskonały skrzypek Feliks Eyle, który odegra 
Frzepiękny koncert skrzypcowy. Program obej- 
muje ponadto: Prelekcję o Beethovenie, którą wy- 
powie prof. Dr Józet Reiss, Marcia funebre z III. 
Symfonji („Eroica“) oraz VII. Symfonję. Bilety 
w cenie po zł 4, 3.50, 2.50 i 150 do nabycia w Ka- 
sie zamawiań p. J. Lipskiego ul. Sławkowska 8. 
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— MARJA MARCO, świetna skrzypaczka, której 
gra zagranicą wzbudziła wielkie zainteresowanie,, 
wystąpi z jedynym koncertem w' Krakowie dziś 
tj w niedzielę, 27 bm, w Starym Teatrze i wykona 
piękny i bogaty program. Pozostałe bilety do na- 
bycia od godz. 10—1 i od 5 popoł. przy kasie w Sta 
rym Teatrze. 

— JEDYNY WIECZOR BALETOWY CLAIRE 
DELŁYS, która w Krakowie swoimi występami 


j w Starym Teatrze i Bagateli zdobyła sobie uzna- 


nie prasy i publiczności, odbędzie się w Starym 
Teatrze we wtorek 5 kwietnia br. Bilety są już 
do nabycia u J. Lipskiego, Sławkowska 8. 575 


— „ZAIKS“. Związek Autorów i Kompozytorów 
Seenicznych z :iedzibą w Warszawie ustanowił 
p. dyr. Józefa Peipera w Krakowie (św. Gertrudy 
28), swoim generalnym przedstawicielem na wo- 
jewództwo krakowskie. 


a rw ZZOZ GO 
Program stacyj radjofonicznych 


Niedziela, 27 marca. 


Kraków. (422 m) 15—17: Transmisja z Warszawy; 
17.30—18.40: Transmisja z Warszawy; 13.40—419. 
Rozmaitości; 19—19.25: Odczyt pod tyt. .,Autorecy- 
tacje poetyckie", wygl. Dr. Helena d'Abancourt; 
19.30—19.55: Udczyt pod tyt. „Doniosłość nauk to- 
waroznawczych w życiu gospodarczem”, wygl. prof. 
Dr. A. Bolland; 20—20.30: Przerwa, ewentualnie ko 
munikaty; od 20.30: Transmisja stacji warszawa 
skiej. 

Warszawa. (11l1 m) 15.10: Transmisja z Filharma 
nii Warszawskiej 6-go koncertu symfonicznego z cy 
klu Beethovena; 17.00—17.25: Program dla dzieci; 
17.30: Koncert popołudniowy. Program kabareto- 
wy; 18.10: Koncert; 18.40—19.00: Rozmaitości; 19— 
19.25: Odczyt pt. „Zygmunt August i Barbara Ran 
dziwiłłówna*; 20.30: Koncert; 22.00: Sygnał czasu. 
Komunikaty; 22.30: Transmisja muzyki tanecznej z 
kawiarni „Uastronomia'. 

Wiedeń. (517,2577 m) 10.30: Koncert Wied. Ork. 
Symf.; 12: Transmisja z Filharmonji (Beethoven: 
Missa solemnis); 16: Koncert; 19.45: Operetka Lan- 
nera „Alt Wien'. 

Berlin. (483.9,566 m) 11.30: Kuncert Symf. ork. dę 
tei; 16.30—18: Ork. kameralna; 20.30: Koncert po- 
pularny; 22.30—24,30: Muzyka taneczna. 

Londyn. (361.4 m) 15.30: Koncert ork. wojsk.; 
Recital na organach; 21.20: Muzyka Liszta. 


RADJOPOL 


inż. l. Cyzer i Ska kraków, iroda 46 


poleca majczulsza, najsolłdniejsze, 
najdoskonalsze 

aparaty lampkowe i kryształkowe. słuchawki 

1 wszelki radjosprzęt Uwaga na Nr. domu 
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Zjazd Okręgowy Org. Sjon. w Rzeszowie 


£ inicjatywy Komitetu Centralnego Organizacji 
Sjeńskio | w Krakowie, a staraniem iulejszego 
sjeńskiego Komitetu Lokalnega adbył się dnia 20. 
bip. w sali Kahału Zjazd Okręgowy Org. Sjon., 
pray współudziale delegatów z Centrali w oso- 
bach pp. dr. Feldschuha, dr. Oberłandera Mgra 
Salpetera i Wiesenfelda, oraz 50 delegatów a pra- 
wiacji (łącznie z Rzeszowem), reprezentujących 12 
miast naszego okręgu. Szuzelnie też wypełniła ga- 
lerję publiczność. 

Wśród podniosłego nastroju otwiera Zjązd pre- 
zeą tyt. H. L. p. J. Alter, który w swem przemó- 
wieniu wskazuje na nasze ciężkie zadania i obo- 
wiąski &ila nasza tkwi w organizacji. Tę trzeba 
węszelkiemi środkami wzmacniać i to od dołu ku 
górze. W tym tóż celu zwołano obecny Zjazd O- 
kręgowy. 

Następują powitania. Pierwszy wita zjazd w i- 
mieniu Cóntrali p. dr. Feldschuh. Wyraża radość 
QGeatrali, iż Rzeszów, który był najpierwszem z 
miast w Małopolsce, które przystąpiły do ruchu 
odradzeniowego obudził się wreszcie do pracy. 
Następnie witają Zjazd: w imieniu „Mizrachi* — 
p. Herz; _„Hechalucu" — p. Weichselbaum; „Ha- 
szacharu* — p. Eisen; „Haszomeru* — p. Wang; 
„łłentidu* — p. Horowitz. Ohecni też byli przed- 
stawiesie „Stowarzyszenia Kupców , Zrzeszenia 
Kupców i Przemysłowców, Zyd. Tow. Gimn. i 
Sport „Barkochba“ i inni. 

Ponieważ na odbywające się równocześnie w 
bóźnicy nabożeństwo z okazji imienin Marszałka 
Piłsudskiego, kahał nie uważał za stosowne zapro 
sié Organizacji sjońskiej, postawił p. Alter wnio- 
sek, by Zjazd wysłał depeszę gratulacyjną wprost 
na ręce Marszałka, co jednomyślnie przyjęto. 

| Nastepnie wybrano prezydjum w składzie nastę 
pującym: przew. dr. Hopfen (Rzeszów), zastępcy, 
dr. Klejnuan (Przeworsk), Fett (Dębica) i a Stem- 
pler (Mielec); na sekretarzy powołano: ĄAdlera 
(Rzeszów), Rerglasa (Strzyżów) i Eisena (Ty- 
czyn). Do komisji permąnencyjnej weszli: jąko 
przeyyądniczący dr. Koreiz, oraz: Amster (Rani- 
żów), Aschheinm: (Mielec), Rerglas (Strzyżów), Bi- 
sen (Tyczyn), dr. Feldschuh (Kraków), Felt (Rze- 
szów), Kestenbaum (Łańcut), dr. Kleinman (Prze- 
worsk), Manqel (Czudec), Mgr. Reich (Rzeszów), 
Seiden (Rzeszów), Taubówna (Dębica), Trink (Rze 
szów), Weinsteina (Sokołów) i Wilf (Raniżów). 

Po uchwaleniu porządku dziennego zabrał głos 

| p. dr. Feldschuh da swego ładnie i systematycznie 
zbudowanego referatu nt. 

„Rragi naszej organizacji“. 
Konstatując brak prawdziwej i silnej organizacji, 
wykazuje referent koaiegzności jej zbydowanią. 
Dwa prądy — wywodzi referent — nurtowały i 
nurtują w narodzie żydowskim równolegle okok 
siębie: aktywny i passywny. Idzie o to, by prze- 
zwyciężyć ducha niewolniczego i dać pierwszeń- 
stwo prądowi pierwszemu. A to potrafią tylko 


Licha robotników żydowskich w Palestynie 


Jerozolima, (£AT) Na konferencji prasowej 
w sprawie działalności departamentu pracy 
przy egzekutywie sjonisiycznej, kierownik te- 
go departamentu podał m. in. nasiępujące da- 
ne o liczehności rohotników żydowskich w Pa- 
lestynię. 

Ogólna liczba robotników żydowskich w Pa 
lestynie wynosi obecnie 32,000 osób (20.000 ) 
mężczyzn i 12,000 kobiet). Z liczby tej 22,500 
osób należy do ogólnej żydowskiej organizacji 
robotniczej (Hisiadruth Haawdim Hakłalith'") 
700 robotników należy do „Hapoel Hamizra- 
ehi“ i wreszcie 300 należy do związku jemen- 
skiego. Z pośród tych 32,000 robotników prze- 
bywa w miastach 23.500 robotników, w daw- 
nych kolonjach żydowskich — 5,500, w no- 
wych osiedlach spółdzielez. 5000 rohotników. 


Adjutant marsz. Piłsudskiego 
zachwycony Palestyną 


„Nasz Przegląd“ ogłasza rozmowę swej ko- 
 respondentki palestyńskiej, pani Mirjam Wal- 
| mann- Sierączkowej, z adjutantem marszałka 
| Piłsudskiego, majorem Nałęcz- Korzeniowskim 
| przebywającym ostatnio w Palestynie. P. Ko- 
rzeniowski jest wielkim sympatykiem  sjoni- 
zmu. Jest on zachwycony przedewszy si iem 
klimatem palestyńskim i podkreśla, iż jest to 
niewątpliwie jedep z warunków  sprzyjają- 


ogo 


| 


jednostki silne, prawdziwi (a nie sezonowi) sjo- 
niści Takich musimy stworzyć jaknajwięcej. Pra- 
ca ma pójść w dwu kierunkach: konsolidacja i 
organizacja, przyczem należy zastosować nowe 
tormy organizacyjne. Należy też nanowo stworzyć 
pomost pomiędzy gereracją młodszą a starszą, po- 
most, który wojna zniszczyła. A wreszcie ostatni 
problem: jak powiąząć pracę w Erec i w „golu- 
sie”. Tę ostatnio ganiedhano. Trzeba ją wzmocuić. 
Ciałem sjonizmu — kończy mowca — jest organi- 
zagją. Trzeha więc stworzyć silne i zdrowe cjało. 

kolei wygłasza Dr. Koretz głęboko ujęty refe- 
rat nt 

„Obecne położenie w sjoniźmie*. 

Analizując oha momenty depresyjne (przesilenie 
gospodarcze w Erec i kryzys wewnętrzny), ciążą- 
ce obe¢nje na naszym rychu, dochodzi mąQwca do 
przekonania, iż nie są one wcale grożne, a raczej ma 
ją swoją stronę dodatnią. Przesilenie gospodarcze 
w Palestynie usanowało odbudowę siedziby naro- 
dowej. Co się zaś tyczy kryzysy wewnętrznego, to 
nie odnosi się on do prawdziwych i wierzących 
sjanistów. Omawiając szeroko ideolągję sjońską, 
jako syntezę judaizmu i kultury ogólno- europej- 
skiej, wykazuje referent konieczność tworzenia 
ośrodków duchowych,  któreby  prapagowały 
wśród mas Światopogląd żydowski. Sjonizm jest 
ruchem nawskróś demokratycznym; to też mowca 
polemizuje z demokrącją polską, która w przeci- 
wieństwie do demokracji światowej — uważa sjo- 
nizm za reakcję nacjonalistyczną. Pojęcia pań- 
stwowości i narodowości, rozwiązuje referent na- 
stępująco: w każdym czynie sjonisty ma się wy- 
rażać życzenie państwpwości żydowskiej. Nie 
winno pno jednak być dominujące. Najżywotniej- 
szem w ideologji S jońskiej winno być: odbudowa 
narodu. Wkońcu wskazuje jeszcze mowca na wa- 
żność i rolę pierwiastka kulturalnego. 

Następuje dyskusja, po której przewodniczący 
ogłaszą przerwę obiadawą. 

O godzinie 3'30 pop. udziela przewodniczący gło- 
su p. Mgr. Salpetrawi, do wszechstronnie oprącQ- 
wanego referatu nt. 

„Drogi mlodzieży żydowskiej*. 

Powodem stposupków, panujących u młodzieży 
żydowskiej jest — wedle załażenia reterenta — 
brak wewnętrznej sfery interesów żydowskich 
(punkty styczne pomiędzy jednostką a społeczeń- 
stwem). Ry te sfery wytworzyć, trzeba pracować 
w 3 kierunkach: 1) poznanie duchowych wartości 
narod., jak, język hebr. (jako łącznik pomiędzy 
golusem a Erec), kultura hebr, historja żyd. itd. 
2) ideowc zżycie się z narodem (młodzież winna 
się skupiać w stowąrzyszeniach, gdzie ma noznać 
ducha żyd.) i 3) współpraca z narodem („chaluciut'* 
itd.) Przytem omawia referent szerzej obecne sto- 
sunki w „Hechalucu”. 

Dalszy przebieg obrad konferencji podamy 
w numerze jutrzejszym (poniedziałkowym). 


cych rozwojowi turystyki w Palestynie. àa ior 
Korzeniowski dziwi się, że ua okrętach jadą- 
cych do Palestyny niema ślądu propagandy 
na rzecz Palestyny. Tel Awiw jako pierwsze 
miasto żydowskie bardzo się p. Korzeniowskie 
mu podoba. 

— Widziałem policjanta palestynskiego — 
opowiada p. major. — „Pytałem o drogę do 
ulicy Raszi, skreślił mi plan przywoicie. Mó- 
| wiłem z nim po niemiecku. Ja w takim poii- 
cjancję upatruje symbol władzy, państwa, któ 
re powinniście założyć”. P. Korzeniowski zwie 
rzył się, że miał się nawet zobaczyć z Żabo- 
tyńskim. Interesuje go w ŹZabotyńskim twórca 
legionu żydowskiega i pokrewna mu ideuto- 
gja założenia państwa żydowskiego. lako Po- 
lak, który krwia swą przypłacił odrodzenie 
swej ojczyzny, współczuje nam Żydom w wy- 
siłkąch zdobywania z powrotem własnej sie- 
dziby narodowej, 


Incydent między adw. Gruzenborolem a szefem 
dydowskiego departamentu oświaty na Łotwie 


Ryga (ŻAT). W tutejszych żydowskich ko- 
łach towarzyskich wielką sensację wywołał 
następujący incydent, który miał miejsce rmię- 
dzy słynnym adwokatem Oskarem Gruzenber- 
giem a dyrektorem żydowskiego departamen - 
tu ośwłatowego inż. Landauem. 

Niedawno przybył do Rygi celem wyglosze- 
nia referatów znany, profesor rosyjski Miako- 


tin. Po szeregu wykładów mial być urządźq= 
ny jeszcze jeden odczyl prof. Miakołina o de- 
kabrystach. Dla zaoszczędzenia wydatków wie 
lolelni przyjaciel prof. Miukolina, Gruzenberg 


! zwrócił się do inż. Landaua, aby on bezpłatnię 
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udzielił lokalu klubu żydowskiego na ten ode 
czyt. P. Landau odmówił i z tego powodu da- 
szło do ostrej sprzeczki między  Gruzenber- 
giem a Landauem. Nasiępnego dnia zgłosił się 
de inż. Landaua jeden z posłów żydowskich 
w charakterze sekundanta. Inż. Landau odmġ- 
wił jednak udzielenia satystakcji na A 
pojedynku. sie Rig 
r e 

SOLIDARNOSC MIEDZY ROBOTNIKAMI ARAD 
SKIMI I ŻYDOWSKIMI. Członkowie klubu robotni- 
czego w Chajiie Abraham Halfon I Filip Hassonu od 
byli konferencję z szeikiem Assadem-el-Szukeir, Sę= 
dziwym przywódcą arabskim, który bawił niedaw- 
no w Akko w związku ze sprawą fabryki „Nur”. 
Szeik oświadczył, że arabska opinja publiczna jest 
po stronie strajkujących, oraz wyraził swoje zade- 
walenie z powodu solidarności, panującej między 50 
botnikami żydowskimi a arabskimi. Szeik wyses 
też swoje przekonanie, że wspólna organizacja rąbe 
tników żydowskich i arabskich pczyczygi się w SRA 
cznej mierae do polepszenia stosunków ąrabska-tydą 
wskich. 
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Usta Nr. 82 


Funduszu Łańcuchowego 


na rzecz Zydowskiege Domu Akar 
demickiego w Krakowie. 
(Datki składać należy na konto PKO 406.305) 


I. Kolo Żydowskich Akadamików w Sanoku skła= 
da 100 Zł. i wzywa do złożelia odpowiedniej kwoty: 
1) Związek Żyd. Mł. Akadem. U .J. „łiaszahar-Przeq 
świt“ w Krakowie; 2) Zwiączk Żyd. Mi. Akąd. Ų. Ją 
„Gordoniąh'* w Krąkowie; 3) Związek Żyd. Akade 
„Hasząhar-Przedświt* w Jarosławiu. 

Jl. Mgr, Mojżesz Goldstein z Szopienice składą PQ) 
Zł i wzywa o złożenie odpowiedniej kwoty: 1) Aps 
tek. Kópia w Jaworznie; 2) Aptek. Friedricha w9 
Lwowie; 3) Maksa Grąbowskiegu w Katowicach; 8, 
Dra Ignacego Schwarza we Lwowie; 5) Prok. Sagi 
Bassa w Bielsku. 

[H, Firma Tannegbauta i Weisz z Lipska składa Z 
dolary i wzywa do złożenia odpowiedniej kwoty: | 
Elkana Tanzera w Lipsku; 2) Firmę E. et M. Galina 
ger w Lipsku; 3) Joachima zelinzera w Lipsku. 

W. Dr. Arnoid Schneebaum z Radyrnna składą 28 
ZŁ i wzywa o złożenie odpowiedniej kwoty: 1) Dra 
Henryka Haara w Bohorodczanach; 3) Dra Frydarpa ` 
ka Lublinera w Borszczowie; 3) Dra Maksa Scłfkcba 
tera w Brzozowie; 4) Dra Tanenbauma w Jasngja= 
wiu; 5) Dra Jakóba Lichtensteina w Podbuim; « 
Dra Zygmunta Deichesa w Jarosłąwiu. 

V. B. Rosenzweig składa 20 Zł. i wzywa o ałoźie 
nie odpowiedniej kwoty: 1) Hermana Kauijnanpa, 
Leona Wadlera; 3) Nachinapa lLustyartena; 4) Ahras 
hama Fischlera; 5) M. Grossa; 6) Leiba Grossa; 3) 
Artura Weisenberga w Mikslowie: 8! Szymoną Ses 
lingera w Zabierzowie; 9) Ignaca Wohlmurhą. 

VI. Henryk i Maurycy Popiół z Bielska składają 
15 Zt. i wzywają do złożenia odpowiedniej kwety: 
1) Henryka Zyngera w Sosnowcu; 2) Samuela Czwi« 
czarczyka w Końskiem; 3) Izaka Rósslera w Białejk 
4) Inż. S. Tobiasa w Białej; 3) Izydora Hupperta w 
Bielsku; 6) Józefa Bienenstocka w Bielsku; 7) Mo= 
ritza Steina w Bielsku; 8) Firmę Schneck i Ska w 
Bielsku. 

VII. Mendel Welss z Zakopanego składa 15 ZŁ f 
wzywa o złożenie odpowiedniej kwoty: 1) Georga 
Dzialuszyúskiego we Wrocławiu; 
Fassa w Zakopanem; 3) Leona Turnheima w Tarnas 
wie, 4) Ch. J. Felda w Tarnowie; 5) L. Schönbergs 
we Frankfurcie; 6) S. Weichselhauma w Berlinie; 3) 
Pinkasa Metzgera w Tarnowie; 8) Aloisa Fischbeina 
w Cieszynie. 

VIII. M. Becher z Warszawy sklada 15 Zl. i wzys 
wa o złożenie odpowiedniej kwoty: 1) Ełkana Milchm 
jora w Warszawie; 2) Firmę Bronir i Rowiński w. 
Warszawie: 3) O. Lipszyca w Warszawie; 4) Firmę 
Bornstein i Silherberg w Warszawie: 5) Wiktorą 
Lissera w Warszawie; 6) H. L. Hasenfussa w Ware 
szawie. 

IX. Firma M. Stern i Sz. Graj składa 10 Zł. i wźy* 
wa o złożenie odpowiedniej kwoty: 1) Ottona Lip= 
hardra w Warszawie: 2) D. Czwikłitzera w Katowie 
wicach; 3) F. A. i S. Pala w Warszawie. 

X. Bernard Scheinbach ze Lwowa składa 10 Zł. ł 
wzywa o złożenie odpowiedniej kwoty: i) ieoną 
Ziickermanna, aptek. we Lwowie. 

XI. Jakób Beck ze Lwowa składa 10 Zł Dr. An 
gelm Hendel z Jarosławia 20 Zł. Krakowskie Składy 
wałnocłowe t0 Zł. Norbert Feith ze Lwowa 30 ZŁ 
Naftali Birahąck 10 ZŁ Dr. Henryk Kieinhindier 10 
Zł. Jakób I Józef Wiesenield 10 Z}, Henryk Suche: 
sion ze Lwowa 20 ZŁ 


2) Dra Bertałda —_ 
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| Z NADSEKWAŃSKIEJ STOLICY. 


Pann jest malarzem-poetą, On w swe obrazy 
wkłada cząstkę swego wlasnego serca oczarowa- 
nego legenda, rozśpiewanego melodją budzącego 
się życia i hymnem pierwszych dni Stworzenia. 
On wykrzykuje w nich ból swój, ból Żyda, cier- 
piącego razem z braćmi swoimi gnanymi na Sy- 
bir i jęczącymi pod knutem kozaków. Pann nie 
jest naturalistą. Nie ogranicza się do wiernego 
odzwierciedlenia tego tylko co widział i co zna- 
lazł dookoła siebie. On sięga wyżej i dalej. Czego 
mie znałązł poza sobą szuka w sobie samym, w 
swej bujnej, rozwichrzonej imaginacji poety. 
= „Nod Hadmaot* — „Dzbanek łez“. Obrazy po- 
gromów, które wstrząsają do głębi i szarpią du- 
.szę jakąś bezimienną zgrozą. Sceny straszne w 
«wej nadzwyczajnej prostocie. 
Wykonania tak silnie kontrastuje z przeładowaną 
wokropnościami treścią, że znacznie potęguje wra- 
żenie. Jednem pociągnięciem ołówka umić Pann 
| wydłosiać ze swych postaci całą ich duszę, krzyk 
j Frozpaczy i boleści, wyrazy buntu, lęku i rezygna- 
'€jt. „Wśród obrazów z cyklu „Nod Hadmaot"*, jeden 

ERwałszcza, najprostszy może ze wszystkich, stoi 

"wciąż jeszcze przed mojemi oczyma: „kozacy idą!“ 

W tej strasznej chwili, w obliczu pewnej, nieuri- 

Erażonej śmierci, która próg już przekroczyła, ma- 

wje się na twarzy matki nieludzka jakaś zgroza, 

strach, który wpada w obłąkanie, rozpaczliwe i 
| Beznadziejne szukanie ratunku, a równocześnie 
także macierzyńska miłość i litość nad dziećmi, 
które po kilku sekundach żyć przestaną. O tem 
iwszystkiem mówią oczy. Lewą rękę wyciągnęła 

przed siebie, zasłaniając się nią niby tarczą; pra- 

"szą przyciska konwulsyjnie do piersi najmłodsze 
dziecko, niemowlę jeszcze. Dwoje starszych tuli 
dsię do niej, a ona, bezsilna, je kryje. 

„Z -podobnem mistrzostwem i finezją namalował 
ostatnie chwile człowieka patrzącego w oczy 
famierci może tylko Dostojewski, kiedy w „Idjo- 
tie" przedstawił uczucia skazańca, który usłyszał 
„pierwszy szelest zsuwającej się nad jego głowa 
gillótyny. 

Æych 50 obrazów zajmujących „salę łez” w Mu- 
geum Bezalelu w Jerozolimie nie stanowi jednak 
jeszcze dokładnie o istocie twórczości Panna. 


) Zasłynął on, i słusznie, jako autor „biblji w o- 
'prazach*. Dzieło pomyślane bardzo obszernie, bo 
na 500 obrazów, prezentuje się już obecnie nader 
imponująco. Pann skończył już Księgę „Genezis* 
4 zaczął „Exodus“. W cyfrach przedstawia się do- 
tychczasowy dorobek jego w liczbie 150 obrazów 
| biblijnych. 

) Zapewne, Abel Pann nie jest pierwszym imala- 

'rzem, który pokusił się o przedstawienie biblji w 
| obrazach; jest on jednak pierwszym kwalitaty- 
= «nie, pierwszym malarzem, który olhrzymiemu 
temu zadaniu podołał. Jemu udało się barwą kom- 
pietnie zastąpić słowo; zastąpić je bez najdrobniej 
szej choćby reszty. Oto zasadniczy walor 
twórczości. Zamiast czytać księgę „Bereszit” wy- 
starczy zupełnie przyglądać się obrazom Panna. 
Wrażenie będzie to samo. To samo uczucie czegoś 
niezmiernie wzniosłego, a przylem niezmiernie 
prostego, ten sam koloryt, ta sama prymitywność, 
ten sam „duch boży, unoszący się nad całością“. 

Fann jest pierwszym Żydem, który postanowił 
się poświęcić całkowicie malarstwu  biblijnemu 
Przed nim było ono, jak i dotąd jeszcze egzegeza 
biblijna, prawieże wyłącznym przywilejem chrze- 
ścijan. Interpretacje biblji uderzały swym wybi- 
tnie aryjskim charakterem, oraz czemś wyideali- 
zowanem, nadludzkiem. Odbiegały od biblijnego 
kolorytu i w strojach, które nie miały nic praw- 
dziwie orjentalnego i w swych pejzażach fantasły- 
cznych, zupelnie nieodpowiadających krajobrazom 
(Wschodu, tchuęły prawie wszystkie albo przesa- 
dna teatralnością albo — atmosferą klasztoru. 


Tu pojedynczość ; 


jego | 


| ' Abel Pann zaś dąży do stworzenia dzieła, mo- | 


$liwie jaknajbardziej ludzkiego. Osoby jego nie są 
uduchowione, jego typy nie są typami świętych. 
Są to ludzie. Ludzie z krwi i kości, o ludzkich 
słabościach i ludzkich namiętnościach, ludzie pier- 
wotni, ludzie Wschodu. Stąd ten specjalny koloryt 
wschodni we wszystkich obrazach biblijnych Pan- 
|. ma. O©rjentalne twarze, orjcntalne stroje, nawet 
ERY, mają w sobie patrjarchalną zadumę I ma- 


| ność temperamentu, 


DON iY DZIENNIK“ poniedziałek p; py 07 


TERATURA | SZTUKA 


CCDATEK TYGODNIOWY „NOWEGO DZIENNIKA" 


Wystawa Abla Panna 


jestat Wschodu. Sem, Cham i Jafet, najdoskonalsze 
może z pomiędzy wszystkich obrazów Panna, Bil- 
ha i Zilpa, Szifra i Pna, Sara, Rebeka, Józef, Je- 
huda, Datan i Abiram, typy tak bardzo od siebie 
różne, a których najdrobniejsze nuance psychiki. 
Pann po mistrzowsku oddał w ich twarzach, ude- 
rzają już na pierwszy rzut oka czemś wspólnem 
dla nich wszystkich — orjentalizmem. 

Gdy ogląda się te obrazy Panna, trudno uwie- 
rzyć jak bardzo przeciw tej zasadzie na ogół grze- 
szono. Teraz wydaje się to nam tak bardzo natu- 
ralne, że przez chwilę, nie chciałoby się w tem 
poprostu dopatrywać źródia do sławy 1 wielkości 
Panna. 

A jednak największe prawdy, do których odkry- 
cia potrzeba było genjuszów, są zawsze czemś 
bardzo prostem i naturalnem. A nader trafne jest 
zdanie Andrzeja Gide'a: „najwięksi ludzie są naj- 
bardziej naturalni, najbardziej ludzcy, powiedzmy 


lepiej — banalni. Dowody; — Moliere, Balzac, 
Tołstoj". 
I — mutatis mutandis — Abel Pann. 


Ze specjalnem zamiłowaniem maluje Pann stro- 
je. Przesuwa się cała ich galerja, najrozmaitszych, 
lsniacych wschodnim przepychem i bogactwem. 
Jaka różnorodność w strojach Sary i Hagar, Rebe- 
ki, Bilhy i Zilpy, Abrahama i Eliezera, ile prze- 
pychu w sccnach zbiorowych. np. w wysłaniu 
lebeki z Eliezerem! — 

Widziałem ostatnio pośmmieriną wystawę Leona 
Baksta, najsławniejszego dekoralora teatralnego 
Paryża. Przypomniałem sobie jego obrazy teraz 
na wystawie Panna, gdyż u Baksta, w „Szehereza- 
dzie”, w „Tysiącu i jednej nocy“ znalazłem podo- 
bne bogactwo. w strojach wschodnich, choć w in- 
nem. zupełnie ujęciu. Również u Panna na pierw- 


o$o- 


sze wejrzenie uderza nas jakby almosfera z „By. 
Siąca i jednej nocy . 

Wystawie Pauna należałoby poświęcić więceł 
niż krótki fejleton. Obiituje ona w tyle wybitnych, 
dzieł, że trudno je na tem miejscu wyczerpująco ©, 
mówić. Trzeba z konieczności wiele z nich pomi, 
nąć, ale które? Trudny wybór. Czemużby na przy; 
kład pominąć doskonałe obrazy przedstawiają 
Kaina rolnika i Kaina bratobójcę, Ewę podającą 
zakazany owoc Adamowi, Noego wysyłającego bią 
łego gołębia, z czarnej, smołą powleczonej arki? 
Należałoby właściwie wspomnieć o każdym obra: 
zie, o każdym bez wyjąlku. Każdy stanowi bowiem 
dla siebie skończoną całość i tworzy jak to nasł 
mędrcy mawiali „mador bifne acno". Któż z nas, 
wychowanków chederu, nie pamięta np. wrażenia, 
jakie na delikatną duszę dziecka robiły takie dro 
bne, na pozór nie nie znaczące słowa jak: „we'ene 
Lea rakot“ — a „oczy Lei były mętne?“ Kiedy czy. 
taliśmy ten Pasuk, brała nas jakaś litość nad lø- 
sem Lei, niekochanej, upokorzonej, upośledzonej 
przez naturę. A ile wyrazu tegoż właśnie upoko- 
rzenia i głębokiego smutku znajdujemy w tych 
„mętnych oczach* Lei na obrazie Panna! A gdy: 
czytaliśmy: „wajigasz elaw Jehuda“ — „I przystą- 
pił do niego Jehuda i rzekł: ptasi Cię Panie..." 
albo: „wajece Mosze el echaw* — „I wyc Moj- 
żesz do braci swych i widział ich "niedolę". , czyż 
nie błagaliśmy razem z Jehudem, czyż nie. cier-, 
pielismy razem z Mojżeszem? 

Ato cośmy wtedy, jako dzieci, przeżywali, prze- 
żywamy i teraz dzięki obrazom Panna. Pann od- 
czuł biblję tak subtelnie, przeżywał ja tak głębo- 
ko i oddał ją z taka maestrją, że czaruje nas i po- 
rywa za sobą z tą samą siłą jak wielkie i proste 
słowa z księgi „Bereszit”. 

Bo obrazy Panna są niczem innem jak — Bibłją 
samą. Pann tworzy dzieło, które stanie się wła- 
snością nie tylko narodu żydowskiego ale wła- 
snością całej ludzkości. 


Faryż, w marcu. H. Pfeffer. 


O nową powieść żydowską 


Na marginesie powieści Warszawskiego „„Sznitcajt'"' 


Ojzer Warszawski stał się nagle — sławnym 
Pewnego pięknego letniego dnia cała żydow 
ska prasa zgodnie obwieściła swym czytelni- 
kom, że na rynku księgarskim zjawiła się po- 
wieść młodego, dotychczas zupełnie nieznarie - 
go pisarza, która przedstawia bardzo duże wa 
lory literacko artystyczne. Równocześnie i an- 
tor lych słów w ówczesnym „Naszym Kurje 
rze“ i „Nowym Dzienniku” przyłączył się do 
chóru gratulantów. 

„Szmuglarze* Ojzera Warszawskiego zaslu 
żyły w całej pełni na to zgodne uznanie prasy. 
Niezwykła plastyka, żywość obserwacji, bui- 
złożyły się na niezmier 
nie interesującą całość, pełną ruchu, życia, dy 
namiki. Budowa nie była doskonałą, poznać 
było można, że powsłała i rozrastała się pod 
ręką aulora z planowanej małej noweli. Także 
duchowe przeżycia małego miasleczka połskie 
go podczas wojny i pod okupacją niemiecką 
wiele pozostawiałv do życzenia. atoli koloryt 
tempo, bystrość autora w podchwytywaniu żv 
wych typów, impet twórczy przesłaniały całe 
dzieło i pozwalały zapomnieć o jego niedo 
statkach. 

Teraz Ojzer Warszawski wydał nakładem 
ruchliwej księgarni B. Kleckina nową powieść 
pod tytułem „Szniizeit*. Tło pozostało to sa- 
mo. Znowu jesteśmy w małem polskiem mia- 
steczku w pierwszym roku wybuchu wielkiej 
wojny. Zmieniła się tylko technika. Powieść 
nie ma właściwie bohatera, względnie bohate- 
rem jest cale miasteczko. Przesuwają się też 
przed nami rozmaite typy, dające nam prze- 
krój miasteczka i to nie w kalejdoskopowemm 
tempie, tylko powoli i poważnie, jakby autor 
chciał się im bliżej przypairzeć, chciał się we- 
drzeć do ich dusz i otworzyć nam je na ście- 
żaj. Widocznie zainteresowało autora więcej 
życie wewnętrzne mieszkańców miasteczka, 


niż strona czysto zewnętrzna. Ale i ta strona 
nie jest wcale zaniedbana, bo Warszawski zbyt 
dobrym jest plastykiem, by stronę tę pominąć. 
Widzimy przedewszystkiein żydowską ulicę, 
pelną gwaru, kłótni i szeptów, obserwujemy 
beth-hamidrasze, gdzie pantoflowa się rodzi 
poczia, a Żydzi rozprawiają 0 wypadkach. 
chwili. Ba, autor nie zatrzymuje się wcaie na 
skrzyżowaniu się ulic żydowskich, lecz wkra-. 
cza w ulicę polska, wchodzi do polskich do- 
mów, daje nam profile połskiego małomie- 
szczaństwa. Rozumie się, że to polskie życie 
występuje niejako tylko epizodycznie, o ile się 
styka z życiem żydowskiej ułicy i dlatego jest 
nieco bładawe, aneiniczne. Natomiast żydow- 
skie miasteczko mnóstwo posiada odcieni, 
gdyż powieść cała jest właściwie tylko mozai- 
ką troskliwie wyrzeżbionych epizodów. Przy- 
kuwają nieraz te epizody światłu-cieniem ła, 
od którego się odrzynają z wierną wyrazisto- 
ścią sztychów. Taka naprzykład scena jak 
wywołanie w miasteczku moratorjum przez 
dajena albo sceny z dworu cadyka wygląda- 
ja jak piekne minjatury, inkrustowane przez 
autora z dużym nakładem nietylko pracy, aie 
i rzetelnego umiłowania. 

Autor pisał swą powieść gdzieś w Paryżu, 
a to oddalenie uinożiiwiło mu należytą per- 
spektywę. Gałość jest też stylizowaną najczę- 
ściej w duchu groteski. Czasami wygląda je- 
dnakowoż miasteczko jakgdyby widmo z in- 
nego świata, a ludzie robią wrażenie upior- 
nych zjaw. O ile jednakowoż groteska na ogół 
się autorowi udaje, to element symboliczno= 
widmowy jest tylko sztuczną konstrukcją. 
Styl jest nader oryginalny, ale też często po- 
pada w afektowaną  kunsztowność najeżoną 
zdrobnieniami. 

Reasumujemy: W porównaniu ze „Szmu- 
glarzami" jest „Sznitzeit” dziełem dojrzałej 
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rozwagi i planowanej koncepcji. Unikając za- 
sadniczo łatwego uogólniania, nie pozwalaray 
sobie na tak latwe się nasuwające twierdze- 
nie, by drugą powieść Warszawskiego uwa- 
żać bądźto za posięp, czy też za cofanie się. 
Chociaż treścią znowu oddaje nam miasteczko 
jest jednak inna, zupelnie odmienna ad pier- 
wszego dzieła. Aułor świadomie szuka teraz 
nowej formy, nowej techniki, a lo przywi- 
tać należy gorąco, skoro się zwarzy, że pod 
tym względem nasza powieść bardzo była do- 
tychczas zaniedbaną, rzec można wprosł nie- 
chlujną. ] 

Ale nie zmieniało to faktu, że ta powieść 
Warszawskiego robi na nas wrażenie anachro 
nizrau lub też artystycznego kaprysu czy za- 
bawki. Znowu małe miasteczko, chociaż ogią- 
dane i demonsirowane z innej strony, inaczej 
niż dotychczas. Ale małe miasteczko pozostaje 
tylko miasteczkiem i nie wzbudza naszego za- 
interesowania. Życie żydowskie tak hogale w 
typy — wszak jesteśmy prawdziwą Ukrainą 
narodów — czeka dalej swego pisarza. Małe 
miasteczko jeszcze istnieje, ale tylko w zna- 
czeniu geograficznem. Psychicznie już dawno 
zamarło, Wielkie miasto nie znalazło jeszcze 
swego wyrazu w naszej powieści. 


M. Kanier. 
Cztery zespoły teatralne w Palestynie 
Pięciu artystów żydowskich podało do 


wiałłomości, że wystąpili oni z „Palestyńskiego 
Teatru Artystycznego” i powracają do zespołu 
p. Gnesina. Większa zatem część sił „Palestyń- 
skiego Teatru Artystycznego wystąpiła z niego. 
Wspomniany teatr został założony w r. ub. pod 
kierownictwem reżysera p. Daniela, Żyda sefar- 
dyjskiego P. Gnesin otworzył wówczas studjum, 
do którego wstąpiła znaczna liczba młodych u- 
zdolnionych sił aktorskich; po dłuższej intensy- 
wnej pracy zamierzają oni wkrótce wystawić „Dy- 
buka“. Obecnie dzięki przystąpieniu wspomnia- 
nych 5 artystów zespół p. Gnesina skupia najle- 
pszych artystów palestyńskich. 

Oprócz tych 2 zespołów dramatycznych są w Pa- 
lestynie jeszcze dwa inne teatry dramatyczne: „O- 
hel", zespół „Histadruth Haowdim* oraz „Teatr 
Ludow /+ założony przez p. Teumi i towarzyszy, 
którzy występowali na scenie palestyńskiej jesz- 
cze przed powrotem p. Gnesina z zagranicy. 


Bieciętioletie pracy Norrisa Schwarza 


Morris Schwarz dyrektor i reżyser „Teatru ar- 
tystycznego w Nowym Jorku obchodził nieda- 
wno 10-lecie swej pracy i 10-lecie Artystycznego 
Teatru w Nowym Jorku. Z dumą może Schwarz 
spoglądać na ten szmat czasu. Gdy Schwarz przy- 
stąpił do organizacji swego teatru, żydowski te- 
atr w Ameryce "tał na bardzo niskim poziomie. 
Prawie bez żadnej pomocy zaczął Schwarz budo- 
wać swój teatr, przygotowując sumiennie kaźdą 
sziukę. Schwarz zrozumiał pierwszy w Ameryce, 
że duszą współczesnego tcatru jest reżyser. U 
Schwarza pracował z początku Emanuel Reicher, 
słynny aktor niemiecki, a także i Schildkraut sta- 
wiał pierwsze kroki na scenie żydowskiej. 
Schwarz wychował sobie już swoją publiczność, 
która mu wierną pozostaje. Jego zeszłoroczne 
tournee po Europie było jednym pochodem trjum- 
falnym. Na jubileuszowe przedstawienie wybrał 
Schwarz najnowszy dramat Asza „Rewerend Sil- 
ber“. Z okazji jubileuszu wydano monografję o 
teatrze artystycznym. I my ze swej strony przy- 
łączamy się serdecznie do chóru wielbiacego wiel- 
ki czyn twórczy Schwarza i zasyłamy mu gorące 
życzenia do dalszej twórczej pracy. 


Chińska premjera w Brukseli 


W Prałse nade jm niedawno chińska ie 
pt. „Le Jade brise“ autora chińskiego Liou Kio- 
yena. Od roku 1910 pod wpływem autora i reży- 
sera Haih Yuc- chana teatr chiúski zerwał z do- 
tychczasowym szablonem i zreorganizował się zu- 
pełnie, wprowadzając naturalny djalog, nowocze- 
sne kostjumy i dekoracje. Autor „Le Jade brise* 
zastosował europejską formę z podziałem na akty. 
ME ror ti" E O 0 

Przy otyłości pobudza naturalna woda gorzka 
| „Franciszka-Józefa* przemianę materji w organiź- 
mie i wpływa na wysinukłość kształtów. Liczni pro- 
fesorowie zalecają picie wody Franciszka-Józefa i 
przy otłuszczeniu serca, uważając Ją jako cenny Śre- 
dek, stosując rano, w obiad i wieczór po 1/3 szklanki. 


. 


„NOWY DZIENNIK" poniedzłałek 28 HI 1927 
ZO 


Dzieło jego jest dramatem miłości, o nowocze- 
snych zupełnie tendęncjach, i mimo swej długości 
daje nam wierny obraz obecnego społeczeństwa 
chińskiego. 


Romain Rolland, a komuniści 


„Glarieć zarzuca Romain Rollandowi, że nie 
zajal wyraźnego sianowiska w sprawie Kachow- 
skiej. Pisarz odpowiedział na lo następującym li- 
stem: 

„Ależ łuk. zająłem slanowisko. — oddawna je- 
siem przeciw wszelkim zabójstwom. — [aszysto- 
wskiu: czy rewolucyjnym. Mogą panowie być moi- 
mi przeciwnikami, ale nie macie prawa insymio- 
wariami dwuznacznego stanowiska; wiecie, że 
jest tc rieprawda. Nie oszczędzam nikogo. Nie za- 
wieram z-nikim sojuszów. Jestem samotny i nie 
„rozczulam* się nad tą samotnością. Uważam ją 
za rzecz zdrową w czasach stojących pod znakiem 
st: da 

Ce się tyczy Kachowskiej żałuję jej i kocham 
mino błąd i zbrodnię, jaką popełniła. Czy nie mo- 
żna kochać tych, których rozum nasz surowo osą- 
da? Mam sympatję dla kilku z pośród was, dla 
pelnej pasji szczerości waszych cierpień i walk. 
Nie mam jej dia waszych idej. Myśle, że kroczycie 
falszywą droga“. 

Redakcja „Clarte” zaopatrzyła list Romain Rol- 
landa następującym przypiskiem: „Może nie spo- 
dı ba sie to panu, ale nigdy nie zajał pan stanowi- 
ska tak wyraźnie antyrewolucyjnego. Należałoby 
sobie życzyć, aby ci wszyscy robotnicy, którzy u- 
ważają jeszcze pana za „instaneję ludzkiego su- 
nienia”, mogli przeczytać tych kilka wierszy, za- 
sługujących na to, aby zoslać ogłoszonemi. 

P S. Nie kochamy tych, którzy idee potępiamy*. 

(„Wiad. Lit.“) 


#ronika literacka 


50-LETNI JUBILEUSZ DRA MUGDONIEGO. 
Jeden z najlepszych znawców żydowskiego teatru 
dr. Mugdoni obchodzi swoje 50lecie. W Nowym 
Jorku, gdzie dr. Mugdoni przebywa, zawiązał się 
komitet jubileuszowy. W skład komitetu weszli 
najwybitniejsi pisarze i artyści dramatyczni Z 
Morrisem Schwarzem i Nigerem na czele. 

NOWE WYDANIE DZIEŁ JUSZKIEWICZA W 
JĘZYKU ŻYDOWSKIM. W Paryżu powstał ko- 
mitet, który dla uczczenia pamięci zmarłego pisa- 
rza żydowsko- rosyjskiego Semiona Juszkiewicza 
przystąpił do zbiorowego wydaria dzieł jego. 
Wkrótce mają się ukaząć pierwsze 3 tomy. Pierw- 
szy tom zawierać będzie „Epizody“, znaną powieść 
Juszkiewicza, która odzwierciadla burzliwy okres 
rewolucji bolszewickiej w dużem mieście żydow- 
skiem. Do drugiego tomu wejdzie znana nowela 
„Zydzi* oraz szereg mniejszych opowiadań. Trze- 
ci tom zawierać będzie 6 utworów dramatycznych, 
które grane były z powodzeniem na scenie żydow- 
skiej, niemieckiej, włoskiej i angielskiej. Dzieła 
Juszkiewicza mają się ukazać w języku żydow- 
skim. 

DUHAMEL W MOSKWIE. Duhamel wyjechał 
do Moskwy, gdzie zamierza wygłcsić cały szereg 
odczytów o literaturze i sztuce współczesnej. 

NOWY DRAMAT BERNSTEINA. Przed kilku 
dniami odbyła się w paryskim „Gymnase“ premje- 
ra nowego dramatu Bernsteina „Le venin“, Boha- 
terem sztuki jest znakomity pisarz, który prześla- 
duje swą kochankę nieuzasadnionemi podejrzenia- 
*nii i zmienia jej życie w jedną udrękę, aby wkońcu 
wrócić do prawowitej żony. 

ANTOLOGJA POEZJI ANGIELSKIEJ. Edmund 
Duncan wydał w Londynie antologję poezji an- 
gielskiej począwszy od roku 1400 do chwili wspoł- 
czesnej. 

PROCES BERNARDA SHAWA. Dzieło Bernar- 
da Shawa „Bohaterzy“ zostało swego czasu prze- 
robione na operetkę pt. „Dzielny żołnierz '. do któ- 
rej muzykę napisał Oskar Strauss. Obecnie operet- 
ka ta ma być ufilmowana. Atoli dyrektor wytwór- 
ni wystąpił przeciwko Shawowi z procesem o 
stwierdzenie, że Shaw nie ma żadnych pretensji 
do filmu. Sąd żądanie wytwórni filmowej odrzu- 
cil. Podczas procesn stwierdzono, że Shawowi o- 
fiarowane 20.000 funtów za udzielenie zezwole- 
nia, lecz Shaw na tę propozycję się nie zgodził. 

DZIEŁO O INDYJSKIEJ FILOZOFJI. Hindus 
S. Radakrishnan wydał w Londynie książkę o in- 
dyjskiej filozofji. Książka omawia sześć systemów 
i rozwój filozofji indyjskiej do chwili obecnej, 

TESTAMENT LITERATA. Zmarły niedawno w 
Budapeszcie pisarz węgierski Franciszek Baum- 
garten zapisał cały swój majątek, w wysokości 6 
miljonów franków, kolegom po piórze. 

POMNIK DON KICHOTA. Pod protektoratem 
Francji, Hiszpanii, Belgji i Ameryki zawiązał się 
komitel wzniesienia pomnika Don Kichotowi w El 


t 
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Jedynie mączka owsiana 


A. Braniekiego z Sosnowca jest produktem wzma- 
eniającym i wracającym siły u starców chorych, 
rekonwalescentów i u dzieci. Wszędzie do nabycia! 
Zastępcy: Agencja Handlowa Gosiczewski i Filipek 
Kraków, Wielopole L. 15. 


Ekstrakt słodowy zneutralizowany 

dia niemowląt sporządzony ze specjal- 

nego słodu przez Krakowski Browar 
JWPana bar. Gótza. 

Ekstrakt słodowy linfa-Maltyna został 

wypróbowany i zostaje pod stałą kontrolą 

Szpitala św. Ludwika dla dzieci (Prymar= 

jusz Dr. Władysław Bujak). 
Cena Zł 6-— 

Wyłączne zastępstwo i Sprzedaż hurtowna 

na cały obszar Rzeczypospolitej: 


Polska Spółka Akcyjna „Pharma'* 
Mgr. B. Jawornicki — Kraków 
Do nabycia w aptekach i droguerjach. 


Toboso. Wykonanie powierzone zostanie prawdo» 
podobnie rzeżbiarzowi  hiszpańskiemu nazwie 
skiem Gardigonzalez. 


Nadesłane książki i czasopisma 


INŻ. M. RICHTER: Bezrobocie a kwestja miesz 
kaniowa. Zamiast zasiłków — produktywna pras. 
ca. — Nakł. autora. Skł. gł.: Dom Książki Polskiej 
w Warszawie. 1927 (48 str.). 

PROF. KNOPPING: Samobójstwo pośród 2ye 
dów. — Studjnm socjalno- psychologiczne. — Nakł. 
autora. — Lwów 1927. 

JANINA BREYEROWA: Jarska kuchnia via 
minowa. Ze wstępem Dra med. St. Breyera: „Jak 
się odżywiać nałeżyt* — Wyd. „Higjena Zycia“ 
Kraków, Wolska 36. 

DR. MED. STANISŁAW BREYER: Z rozmyślań 
lekarza. (Aforyzmy-— Problem życia pozagrobos 
wego. — Z filozofji wszechświata). — Wyd. „Hi 
gjena Życia”, Kraków, Wolska 3%. 

„SPRAWY NARODOWOŚCIOWE*. Czasopismo 
poświęcone badaniu spraw  narodowościowych. 
Wyd. Iustyjutu Badań Spraw Narodowościowych,. 
Warszawa, Jasna 19. Zeszyt 1-szy (styczeń luty, 
1927) zawiera obfitą treść, poświęconą kwestjom 
Górnego Śląska, ludności litewskiej, szkolnictwa 
białoruskiemu, zagadnienin ukraińskiemu, spea- 
wom żydowskim itd. (98 str.). 
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„LITERARISCHE BLETER*. Nr. 12 z 5 ba. 
zawiera „Godzina z Tomaszem Mannem', „AJ 
ksander Granach* (znakomity aktor żydowski w. 
Berlinie) „Beethoven“, „Z pamiętników Joeła Ea- 
gla“ itd. Warszawa, Nalewki 2a, p. 67. 

„WIADOMOŚCI LITERACKIE“. Nr. 13 z 27 bem. 
zawiera „U Juljusza Romains“, „Pamięci J. Bram 
desa“, „Chopin i George Sand“ „Modernizacja dy- 
ploinacji* (o Al. Skrzyńskim) itd. — Warszawą 
Boduena 1 m 2. 

„ZWROTNICA%. Nr. 11 rozpoczyna się powitą« 
niem Kazimierza Malewicza, sławnego pioniera 
europejskiej awangardy artystycznej. Następnie 
Poemat T. Peipera „Zwyżka dolara", artykuł J. 
Przybosia pt „Demaskować!”, skierowany prze 
ciwko rozrostowi frazeologji w dzisiejszej kryty* 
ce polskiej, artykuły W, Strzemińskiego o nowem 
malarstwie, przekłady z nowej poezji zagranicą- 
nej, reprodukcje kompozycyj nowego malarstwa 0* 
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raz liczne zapiski. — Kraków, Jagiellońska 5. p" 


„MUZYKA“. Ostatni numer miesięcznika „Muzy: 
ka”, redagowanego przez Matensza Glińskiego, za- 
wiera szereg interesujących prac z zakresn da- 


y 
i 


wnej i nowej muzyki. Na czele numeru piękna ins 


wokacja do młodej muzyki Busoniego, spolszczo- 
ną przez St. Przybyszewskiego. Twórczość Elsne- 
ra omawia szczegółowo T. Joteyko; Tacjanna Wys 
socka kreśli dzieje tańca artystycznego; Aloizy, 


Y 
( 
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Haba, pionier muzyki ćwierćtonowej, wykłada i- 


sloię nowego systemu dźwiękowego. Red. Mateusz 
Gliński zamieszcza dokończenie swego studjum © 
„Królu Rogerze* Karola Szymanowskiego, zaś 
prol. Zdzisław Jachimecki poświęca swój artykuł 
twórczości Erika Satie, najwybitniejszego przed= 
stawiciela parodji w muzyce nowoczesnej. Alicja 
Simonówna pisze o muzyce łacińskich szczepów W 
Ameryce Południowej; Adam Wieniawski omawia 
sprawę  retransmisyj radjofonicznych. Sprawo- 
zdania. kroniki itd. Warszawa, Kapucyńska 13. 
„DIE BUEHNE*, Tygodniowy magazyn dla tea- 
tru, literatury. fihnu, mody. sztuki, życia towarzy- 
skiego i sportu. Znakomile, bogate pismo ilustro- 
Wane. Zeszyt z 24 bm poświęcony przeważnie ro- 
cznicy Śmierci Beelhovena. — Adres. Wiedeń I, 
W ipplingerstr. 32. Prenumerata miesięczna 6,50 zł. 
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Leży przed nami pieknie wydane sprawozda 
nie jubiicuszowe Towarzystwa ku wspieraniu 
chorej młodzieży Żydowskiej szkół średuich i 
wyższych 
cając kartki tege sprawozdania, nie inożna się 
oprzeć uczuciu podziwu dla ogromu pracy i tru 
dów, poniesionych przez garstkę ludzi. którzy 
postawiwszy sobie przed oczy szczytny ceł, 
zdążali do niego niezmordowanie, mimo piętrzą 
ce na każdym kroku przeciwności. 

Cel — to była wałka z gruźlica, wałka rieu- 
błagana, a tem cieższa, że znieździła się na uli 
cy żydowskiej — gdzie życie samo podaje dłoń 
bratnią straszliwej chorobie, 

Hasło „ratować młodzież" było sztandarem 
„Nadzieji** i dziś, po 20 latach żmudnej pracy, 
stwierdzić należy, że inicjatorzy nie sprzenie- 
wierzyli się hasłu. Przeciwnie. z równym, jak 
ongiś entuzjazmem i dziś stoją wprzągnięci w 
pracy, z niesłabnącym zapałem, oddając insty- 

tucji maksimum swych możliwości. 
| Myśl zapoczątkowana przez btp. Dra Rudolfa 
Hammerschlaga, przejęta przez Dra Jana Lan- 
daua, nie została spaczona ani przęz przecjw- 
ności natury finansowej i trudności innego ro- 
 dzaju, ani też przez straszny kataklizm dzięjo- 
wy lat ostatnich. Myśl ta żyje, wydaje owoce, 

ratuje falangi młodzieży naszej od niechybnej 
śmierci. 

Zarząd „Nadzieji*, który dziś jest w szczęśli- 
wem położeniu posiadania własnej lecznicy w 
 Rytrze, przez długie lata utrzymywał kosztem 

własnym lecznice w Szczawnicy (Wilia Maria- 
Horwatówka). W szczupłych, jak na swe potrze 
by ubikacjach mieściła „Nadzieją* rokrocznie 
dziesiątki chorej młodzieży, karmiąc i uzdrawia 
jac lą. Przez fuzję z Tow. „Zdrowie“ we Lwo+ 
| wie zdołała „Nadzieja“ przed wojną rozszerzyć 
swój zakres działania, powiększyć zakład i po 
mieścić w nim większą ilość młodzieży (już 9- 


MINISTER GEN. SKLADKOWEKI W WALCE 
Z BRUDEM I NIECHLUJSTWEM 


| W dniu 1 kwietnia br. upływa termin wyznaczo- 
| my przez Gon. Służby Zdrowia, Dra Wroczyńskie- 
go ua uporządkowanie stanu czystości w pensjo- 
palad, hotelach, zajazdach i tp. 

W związku z powyższem począwszy od dnia 
1 kwietnia br. gen. Składkowski, jako nadzwyczaj- 
ny komisarz do walki z epidemjami, będzie odby- 
wął w towarzystwie Drą Wrozyńskiego codzienne 
błyskawiczne inspekcje wsi, miast i osiedli, przy- 
czem w pedróżach swych będzie zwracał jedynie 
uwage Da stan czystości obejść domowych, urzę- 
dów państwowych i gminnych, hoteji, zajazdów 
$ tp. 
A akcji tej będą stosowane w calej rozciągło- 
ści wszelkie uprawnienia, jakie przysługują nad- 
z jnemu komisarzowi do walki z epidemją 
_ Niezależnie od tych inspekcyj min. Składkowski 
w asysiencji Dra Wroczyńskiego zwiedzi”*w końcu 
kwietnia wszystkie najważniejsze zdrojewiska i 
uzdrowiska w celu uregulowania w nich stosun- 
ków żdrowotnych oraz zabezpieczenia wygody i 
taniości. a 


ZJAZD MNIEJSZOŚCI POLSKIEJ ODLOŻONY 


Zjazd Polaków emigrantów i tych co stanowią 
mniejszość narodowa w innych państwach został 
odłożony. Organizacja jego napotkała na cały 
szereg trudności. Trudno było w szczególności po- 
godzić żywicły należące do różnych obozów poli- 
_ tycznych M. in. w Ameryce na tle podziału man- 

datów doszło do ostrej scysji pomiędzy lewicą a 
| prawicą. Oczywiście, że zanim te trudności nie 
zostaną pokonane, mowy być nie może o zjeździe 


ADWOKACI JEDNEJ DZIELNICY NIE MOGĄ 
WYRONYWAĆ PRAKTYKI W INNEJ DZIEL- 
NICY , 


Ciązgnąca się od dłuższego czasu sprawa przenje- 

sienia siedziby adwokackiej dra Hoimokl Ostrow- 

= skiego z Krakowa do Warszawy, znalazła ostatecz- 

ne zakończenie w uchwale Naczelnei Rady adwoka 
ckiei w Warszawie. 

Rada adwokacka odrzuciła podanie Dra Fotmokl- 

Ostrowskiezo, stwierdzając, że jako nie będący człon 


~ kiem Izby adwokackiej warszawskiej --- nie ma pra 
wa stałego wykonywania w Warszawie praktyki 
| mirontaakbiat t + rezsintnian! adr ERETTE TETT - 


Jubileusz . 


„Nadzie 


„NOWY DZIENNIK“ poniedziałek 2% III 1947 


i —=<g 
bojga płci). Wojna przerwała prace. alẹ nie za 


biła jej. toteż po wojnie odżyta znowu „Nadzie- 
ja” w Szczawnicy (willa Noworyta“) i groma- 


NADZIEJA“ w Krakowie. Przerzu- | dzi znowu potrzebujących ięj pomocy. 


Aż w końcu w r. 1922, ti. po 17 latach istnie- 
nia otrzymuje „Nadzieja“ ze składek ofiar i po- 
mocy „Jointu* własna willę w Rytrze, willę 
2-piętrową, murowaną, gdzie urządza własną le 
cznicę. Komitet budowy Domu pod przew. Dra 
Gumprichą uzyskuje ponadto dalsze subwencje 
wprowadzą potrzebne urządzenia,  instalącję 
etc. i oddaję je do użytku publicznego 

Pozwolimy sobie też zacyłjawać kilka cieka- 
wych dat: 

Wiek kuracjuszy: od 10 do 30 lat 

Pochodzenie: z calej Małopolski; 


Zajęcie: studenci wszystkich fakultetów, 
szkół średnich, wydziałowych i przeinysło- 
wych; 


Czas pobytu: od 9 do 42 dni: 

Choroby: Choroby płuc, oskrzeli, opługnej, 
gruczołów. Basedowa, krtani, gruźlicy skóry; 

Frekwencja: W r. 1906 było na utrzyrnaniu 
Tow. Nadzieja 15 kuracjuszy. poczem ilość 
zwiększa się z każdym rokięm. Lata 1912 į 1913 
wykazują 56 i 58 kurącjuszy, a lata 1923, 1924, 
1925 i 1926 we własnej lecznicy w Rytrze noty 
ja 77, 91, 124 i 163 wychowanków, czyli w 20 
roku zdolność towarzystwa wzmogła się w sto 
sunku do r. 1906 11 razy. Cyfry imponujące! 

To samo mówią i obroty. 


* * * 


Walne Zgromadzenie „Nadzieja“, itóre się od 
bedzie dziś w niedzięlę stać będzię pod znakiem 
zwycięstwa w znaczeniu mozolnem, a najwię- 
kszym sukcesem będzie najszerszę i najhojniej- 
sze poparcie całęgo społęczeństwa w stopniy, 
ną jaki zasługuje ze względu na gel i owocną 
pracę. 


Wiadomości z kraju 


dnia 12 częrwca 1922 r. (w kwestii dopu;zczenia 
adwokatów mających siedzibę w jednej z dzielnic 


do stawania w sądach w sądach Innej dzielnicy), zda 


niem Rady adwokackiej, nie może mieć w żadnym 
wypadku zastosowania. 


ZAKOŃCZENIE ŚLEDZTWA W SPRAWIĘ GRN. 
ROZWABOWSKIEGO 


Kilka miesięcy ciągnące się śledztwo w głośnej 
sprawie gen. Rozwadowskiego, oskarżonego o utrzy 
my wanie ścisłego związku z organizacją wytwórczą 
„Zrzeszenie pracy“ I wynikające z tego stosunku nad 
użycia i oszustwa na rzecz osób trzecich — zostało 
ostatecznie zakończone i przesłane do urzędu pro- 
kuraterskiego przy sądzie okręgowym wojskowym. 

W sprawie tej zbadane okoła 160 świadków, a mię 
dzy nimi jednego we Francji — co oczywiście opó. 
źniło zamknięcie śledztwa. 


DALSZE ARESZTOWANIA KOMUNISTOW 
W WARSZAWIE 


Wtadze warszawskie dokonały onegdej aresztowa 
nia szeregu działaczy komunistycznych. Aresztowa- 
no trzech głównych członków komitetu centralnego 
partji komunistycznej, profesora Żarskiego, Euge- 
ninsza Przybyszewskiego i niejakiego Adama landy 
U aresztowanych znaleziono znaczaą iłość bibuły ko 
munistycznej. W ciągu dalszych cewizyj wykryto 
i zlikwidowano dwie drukarnie komunistyczne. 


QOHYKDNY MORD POD ZGIERZEM 


We wsi Dąbroówka pod Zgierzem zamordowany 
został w bestjałski sposób właścieiel dużej zagrody 
40.łeini Feliks Łaszewski przez swego sąsiada J38-le 
tniego Hipolita Ciapińskiego. Ciapiński załęcał się 
czas dłuższy do żony Łaszewskiego i aby się z nią 
pobrać, oddawna planował pozbycie się rywala 

Przed rokiem, wyprowadziwszy Łaszewskieza 
na przejazd kolejowy, pchnął go pod zbliżąjącą się 
lokomytwę. Na szczęście Łąszewski odniósł jedynie 
lekkie obrażenia. Onegdai Ciapiński ziawił sie znie- 
nacka w mieszkaniu Łaszewskiego i podciął mu gar 
dło brzytwą, a następnie dobił kamieniem. Viordercę 
aresztowano. 


PROTEKTORAT 41. OGÓLŁNG-POLSKIEJ WY, 
STAWY SPORTOWEJ (3—16 czerwca br. na te- 
nie Targów Wschodnich we Lwowie) przyjął p. 
Prezydent Rzpltej Mościcki. 
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ATS I L e R p OTZOJ 


NALEŻY MIĘĆ WSPÓŁCZ UCIĘ 
dla nięszczęsnege chorego, cierpiącego Ag 
zaparcie, który bezskutecznie wypróbował 
wszystkie środki rozwalniające, zachwalanę w 
reklamach; tymczasem użycie CASCARINĘ 
LEPRINCE w ilości 1 lub 2 pigułek wieczorem 
podczas jedzenia przyniosłoby mu szybką i pe+ 
wną ulgę. Sprzedaż we wszystkich aptekach. 
Nie należy dowierzać środkom  gastępczym. 
Prawdziwe w polskiem opakowaniu: białe Htęw 
ry na niebieskiem tle. 

Lo | SĘ 


JAK KURNATOWSKI PRZYCZYNIŁ SIĘ BE 
REZĘARNOŚCI MORDERCÓW 
Echa zabójstwa przed cztereuią laty. 

Przed czierema laty dokonano w Warszawie 
strasznej zbrodni na jubiłerze Mendlu Rosenbergi. 
Morderstwo to popełnione zostalo w  nkaliczake 
ściach dość szgzególnych. Właściciel sklepy geara 
strzowsko»iubilerskiega, Mende] Rąsenherg zamk 
sklep w piątek 29 kwietnia 1923 o godz. 7 yieCZOTSIĄ. 
Następnie *abrał z okna wystawowego do ad 
walizki podróżnej szereg kosztowności, które co wie 
czór odnosił do domu, gdyż nie posiadał w sklepie 
kasy ogniotrwalej. Kiedy Rosenberg znalagł się ną 
schodach swego domu, zastąpiła my drags dwóch 
ludzi, uzbrojonych w rewolwery. Jeden z pich dal da 
Rosenberga cztery strzały. drugi wyrwał mu walizkę 
z biżuterią, pogzem zbrodniarze zbiegli i zdołali znłe 
knąć na ulicy. Pogotowie ratunkowe stwierdziło 
zgon 36-letniego Mendla Rosenberga wskutek rany, 
postrzałowej w serce. Na miejscu wypadku zjawiły 
się organy śledcze, z p. Kurnatowskim uu czuje. Do 
konano rewizji w kilku podejrzanych lokaląch, lecz 
wszystko bez pozytywnego wyniku, Wówczas żona 
Rosenberga rozpoczęła Śledztwo ną włąsną rękę i 
wykazała o więle więcej sprawności, niż Kurnatow» 
ski ze swoja brygada lotną. Rosenbergowa wskaza” 
ła urzędowi śledczemu miejsce, w xtórem znajduią 
się cenne przedmioty, zrabowane jaj mężowi. Pozo 
stawało tylko skorzystąć ze wskązówki, popartej 
przęz kilku świadków, a można bylo nietylko odzy= 
skąć biżuterję, ale iakże wykryć mordercę. Dla niee 
zrozumiałych przyczyn maładorzy urzędu śledczego 
nie chcieli iść za wskazówkami Rosenbergowej. 

Wkońcu uznano ją za umysłowo chorą. Podphno 
najbardziej zaniepokoiło pp. Kurnatowskiego i innych 
oświadczenie Rosenbergowej, że idąc wstecz ud osta 
tniego posiadacza zrabowanych przedmiotów, dszzłą 
z pomocą kilku pomocnych jej w tem dochodzeniu o- 
sób do istetuego sprawcy rabunky i morderstwa. P. 
Kurnatowski przypisał atoli zamordowanie Rosenber 
ga bandycie Trzcińskiemu, którego nastepnie zą il- 
ne zbrodnie rozstrzelano. Aie wdowa nię -stawała w 
dalszem wołaniu o sprawiedliwość. Doszło do iegq, 
że raz po powrocie jej z urzędu śledczego przyszedł 
do niej sprawga zbrodaj i groził ici Śmiercia, jaśli go 
wyda. Urząd śledczy był o tem powiadomiony, lecz 
wogóle na to nie zareagował. Obecnie Rosenbergo+ 
wa zaskarżyła Kurnatowskiego o to, że przyczynił 
się do bezkarności sprawców zabójstwa męża w 
dniu 20 kwietnia 1923 roku. Sprawa jest już w rę- 
kach sędziego śledczego Jaworskiego. 


WALNY ZJAZD URZĘDNICZY. W guiach 37 
i 28 bm odbędzie się w Warszawie Walny Zjazd 
Delegatów Stowarzyszenia Urzędników Państwa- 
wych. 

Z POCZTY. W urzędzie pocztowym Bysira k. 
Białej otwarto mównicę pubjiczną dia ruchu telo- 
graficznego i telefonicznego. 

NIEWYTŁUMACZONE WYKOLEJENIE PO 
CIĄGU. Onegdaj z niewyjaśnionych dotychszaa 
przyczyn przed stacją Janów wykołeił się paro- 
wóz, pociągając zą sobą kilka wagonów. Maczy- 
nisia i jego pomocnik są ciężko ranni, prócz tego 
zosiąuł zabitych kilka osób i kilkanaście rannych. 
Ponięważ zachodzi podejrzenie, że katastrofę spo- 
wodowały zbrodnicze gzynniki, śledztwo poza 
władzami kolejowemi prowadzą również władzę 
policyjne 

SAMOBÓJSTWO NA SALI SĄDOWEJ. W Nie- 
świeżu sąd rozpatrywał sprawę niejakiegą Kir- 
jaka, klóry popełnił samobójstwo pa tle zemsty. 
Kiedy przewodniczący sądu odczytał wyrok, ska- 
zujący Kirjaka ną 10 lat ciężkiego więzienia, Kir- 
jak wyjął nóż z kieszeni i przeciął sobie gardło 
i arierje. Śmierć nastapiła natychmiast. 

SAMOBGJSTWO 60-LETNIEJ KOBIETY. Z War 
szawy donoszą: W praysiąpie rozstroju nerwowe- 
go wyskoczyał oknem 2-gą piętra 60-letnia Dyna 
Zucker. Zuckerowa zmarłą po kilku godzinach. 


pierwazorzędnej Jee] woda lees- 
nicza przećiw katarowi. dróg odde- 
chowych, chorobom przewądu 


l Wi A 
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J orzeczenia lekarzy piao psajta 
Się leczniczą cze y zagraniczne, jak Selters, Ems fid. 
Do rabycia we wazyatkich apiekach i droguarjach, 


| Nr. 


Po zamknięciu 
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sesji sejmowej 


Przegląd prasy. 


„Kurier Poranny“ daje bilans prac zamknie- 
tej w piątek sesji Sejmu i Senatu: 

Zakończona sesja budżetowa odznaczała się 
intensywnością dzłałalności posłów. Z działalno- 
Ści tej pozostały, jako sprawy zakończone efe- 
ktywnie: Prowizorium na kwartał bieżący, bud- 
żet na rok 1927/8, ustawa ©0 poborze rekruta, 
oraz kilknaŚcie nowel i ustaw natury formalnej 
(ratyfikacie). 

Co do rozpoczętych przez parlament wielkicn 
zagadnień samorządowych i wyborczych, rząd 
zastrzegł sobie czas do namysłu i pierwszeń- 
stwo inicjatywy. 

„Kurjer Polski* podaje pogłoski, jakoby rząd 
przez onegdajsze zamknięcie sesji sejmowei dą 
żył do skompromitowania.. parlamentaryzmu. 

Z chwilą poliawienia się dekretu o zamknięciu, 
ustają prace komisji, ciała ustawodawcze prze- 
stają wlaściwie funkcjonować. Biorąc ten wzgląd 
pod uwagę, należy przyznać, że moment wy- 
brany dla zamknięcia sesji obecnej, jest momen- 
tem wzmożonej intensywności pracy ciał usta- 
wodawczych. 

..Zamknięcie sesji przerywa 
w zupełności. 

„Wśród ożywionych komentarzy  kuluaro- 
wych przeważało zdanie, że na dnie decvzji o 
zamknięciu sesji leży chęć dalszego kompromi- 
towania parlamentaryzmu. s 

Tak, czy inaczej, atmosfera polityczna, inimo 
pozorów legalizmu i zachowania poprawnych 
form staje się znowu duszna. 


te prace sejmu 


wyraża podobne 


Również „Głos Narodu“ 
przekonanie: 
Zamknięcie sesji 


jest najlepszym sposobem 


IMDS 2 


o aromatycznym zapachu i sprzedaję 


od 14 1 
waniu. 


„_ Matgoratja próczysióśi lu 


"REJ "NNW 


Posiadam na składzie wysokoprocentową 4-letnią śliwowicę primen ja piima? HR moD ow 


oe 20 "akc niżej ceny zakupna w beczkach od 30 1. i we flaszkach począwszy 
. wzwyż. Na prowincję wysyłam koleją i pocztą po stosownem zadatko- 
Śliwowica ta nadaje się także*w wielkiej mierze dła celów kuracyjnvch. 
S. Mandelbaum, Kraków-Fedgórze, Józefińska L. 4, — Tel. 3315. 


na... pracowitość Scjmu, który wbrew perswa- 
zjom i niechęci rządu przygotowywał uchwale- 
nie szeregu ustaw o zgromadzeniach, o samorzą 
dzie i ordynacji wyborczej. Feraz to wszystko — 
wraz ze sesją — spada z repertuaru. Kwestje 
zgromadzeń rząd ureguluje dekretem, a samorzą 
dy i ordynacia mogą czekać. Mówi sie wpraw- 
dziec, że w kwietniu lub maja rząd zwoła Izby na 
sesję nadzwyczajną, celem załatwienia inaterja- 
łu przygotowanego przez komisje; ale taka Sesja 
przedwakacyina i niemal przedwyborcza, sesia, 
którą można będzie w każdej chwili zamknąć, 
gdyby posłowie byli rządowi nieprzyjemni, nie 
będzie sprzyjać solidnej pracy ustawodawczej. 


I „Nasz Przegląd* wypowiada się w nieco 


„| zbliżonym sensie: 


Zamykając obecną sesję zwyczajną, Rząd po- 
zostawia sobie prawo zwołania następnej sesji 
nadzwyczajnej, kiedy mu się podoba, lub nie- 
zwołania jej wcale. Innemi słowy znaczy to, że 
sejmowi wolno się zajmować tylko tem, czego 
pragnie rząd. W tych warunkach sejm staje się 
poprostu igraszką w ręku rządu, tj. takiem, któ- 
re może radzić bez żadnej niezawodnej nadzieji 
na posłuch. Czy w tych warunkach sejm wogóle 
jest potrzebny — wolno powątpiewać. 


Ale słusznie zaznacza p. Hirszhorn, że z pun- 
ktu widzenia parlamentaryzmu nie można chy- 
ba żałować tego parlamentu, który przez proje- 
ktowaną ze strony prawicy zmianę ordynacji 


wyborczej zamierzał wykonać chyba najwię- 
kszy zamach na parlamentaryzm. 

Do kwestyi tych oczywiście jeszcze Ko 
my. b) 


takową w celu opróżnienia magazynów 


(nii Beethovena we Wiednih 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Wiedeń. 26. 3. (O) Dziś przedpołudniein rozpeczę- 
ły się tutaj uroczystości z okazji stulecia Śmierci 
Beethovena zebraniem w wielkiej sali towarzystwa 
muzycznego, w którem wzięli udział prezydent Repu 
bliki austriackiej dr. Hainisch, kanclerz Seipel z 
członkami rządu austrjackiego, oficjalni delegaci ob- 
cych państw, nuncjusz papieski i cały korpus dyplo 
matyczny, przedstawiciele władz austrjackich, bur- 
mistrz miasta Wiednia, przedstawiciele prasy tu- 
dzie żczłonkowie rodziny Beethovena. Na wstępie o 
degrana została pod batutą Feliksa Weinzartnera 
kantata na Śmierć Józefa Il., poczem zebranych po- 
witał prof. Guido Adler. Następnie prezydent republi 
ki austrjackiej Hainisch wygłosił mowę, w której za 
znaczył, że Beethoven należy nietylko do Wiednia i 
do narodu niemieckiego, lecz do całej ludzkości. 
Przemawiał następnie kanclerz Seipel, austriacki mi 
nister oświaty Schmitz, burmistrz Seitz, niemiecki 
minister spraw wewnętrznych v. Keudell, poseł ame 
rykański Washburgg, belgijski minister spraw zagra 
nicznych Vandervelde, francuski minister oświaty 
Herriot, poseł angielski Chilston, delegat Węgier 
Bass, delegat włoski Piotr Mascagni, Hoienderczyk 
vam Berestoyn, przedstawiciel rządu polskiego dr. 
Juljusz Twardowski, dyrektor konserwatorium w 
Bukareszcie Ottescu, poseł jugosłowiański Milojevic, 


przedstawiciel rządu szwajcarskiego Doret i czecho- 
słowacki minister oświaty Hodża. Na cześć gości za 
granicznych wydał kanclerz Seipel w południe przy 
jęcie w hotelu Imperial. 


MOWA DELEGATA POLSKIEGO. 


"Wiedeń. 26. 3. PAT, Dr. Juljusz Twardowski roz- 
począł przemówienie swoie w języku polskim sło- 
wami: Naród polski, który wydał Szopena. składa 
ci hołd, królu duchu w niebiesiech sztuki. W nie- 
mieckiej części przemówienia mówca przypomniał, 
że dzieła Beethovena grywane były w Warszawie 
przed 120 laty przez towarzystwo muzyczno--litera 
ckie, którego czlonkiem był poeta niemiecki, żyjący 
wówczas w Warszawie E. T. A. Hofiman. 


e k e 
Cały program koncertowy uroczystości wraz z 
przemówieniami nadany został przez  radjestację 


wiedeńską i retransmitowany przez stację warszaw- 
ską i krakowską, rak że liczne rzesze krakowskich 
radjoamatorów, nawet właściciele detektorowych 

į aparatów mogli wczoraj doskonale słuchać wiedeń- 
skiego koncertu, a nawet „oklaskiwać" takie znako- 
mitości europejskie, jak prezydenta  Austrji Heini- 
scha, kanclerza Seipla. ministrów Herriota, Vander- 
veldego i innych. 


Okręg krakowski złożył w lutym 
najwięcej w Polsce na Aar ij 
Majessod 


Żiko donosi: W lutym br. zebrano ogółem na 
„Keren Hajessod'* sumę 47.330 f. szt. W tymsamym 
czasie roku biegłego zebrano o 13.00 Í. szt. mniej. 
Charakterystyczny jest nasiępujący stosunek cyfr. 
W b. Kongresówce zebrano h lutym br. 173 f. tez. 
w okręgu lwowskim zebrano 243 f. szt, a w okrę- 
gi krakowskim (stosunkowo najmniejszym) ze- 
brano 882 f. szt. 


Antysemicki redaktor w opałach 


Hamburg (ŻAT). Sąd najwyższy w Ham- 
burgu rozpatrzył w ostatniej instancji apela- 


cję znanego antysemity Theodora  Fritscha, 
który skazany został na 4 miesiące więzienia 
za zniesławienie znanego bankiera żydowskie- 
go, Otto Warburga. Jak wiadomo Fritsch za- 
rzucił Warburgowi, że biorąc udział w konfe- 
rencji pokojowej w Paryżu, w charakterze de- 
legata rządu niemieckiego, działał na szko- 
dę Niemiec. Rozprawy sądowe wykazały cał- 
kowitą bezpodstawność tych zarzutów. 

Sąd najwyższy zatwierdził wyrok poprzed- 
niej instancji, który się stał prawomocnym. 


a O M w „a zony 


 Rozpowszechniajie „dowy dziennik: 


Słuchawki typu „K* należą do 
najlepszych i i najtańszych. 


Detektory posiadają najczul- 
sze kryształy syntetyczne. 


L10—L 11 odd - 
Głośniki zykę i mowę wodze] 


do złudzenia naturalnie 


Aparaty 1-2-3 lampkowe odbie- 


rają idealnie wszystkie 
stacje europejskie. 


Neutrodyny 4-5 lampkowe 


to szczyt techniki radjowej. 


Ra di osprzet bezsprzecznie 


najlepszy. 
Przedstaw. i skład konsygn. na Wojewódz. Krak.: 


HENRYK DORTHEIMER 


Kraków, ul. św. Tomasza 8. 
Telefon 4134. 


Nanking w ognin artylerii amerykańskiej 


Waszyngton, 26. 3 PAT. United Press. Wedle 
dcniesień amerykańskiego naczelnego komentania 
w Chinach admirała Willimsa zostało bombardo- 
wanie Nankinu, które miało się rozpocząć na no- 
we, dziś przedpołudniem odroczone, gdyż więk- 
szość cudzoziemców została uratowana. W mies 
ście znajduje się 40 cudzoziemców różnych naro- 
dowości, którzy muszą być dzis uwolnieni, gdyż 
inaczej nastąpi bombardowanie miasta. Przy wczo 
rajszem bombardowaniu miało A około 2000 
Chińczyków. 


Anglia przystępnie do M stalowego 


(Telegram własny „Nowego Dziennika“) 

Berlin, 26. 3 (T). Toczą się rokowania w spra- 
wie przystąpienia Anglji do międzynarodowego 
kartelu stalowego. Prawdopodobnie przyjdzie do 
porozumienia, gdyż różnice są nieznaczne. Anglja 
Żąda mianowicie kwoty 10 milj. ton, podczas gdy, 
kartet stalowy ofiarowuje dotychczas 9 i pół mīl- 
jcna ton. 


Jugosławia godzi się na komisie ata 


Belgrad, 26. 3 PAT. Słychać, że Jugosławja 
zg' dział się na odbycie ankiety w Jngosławji pod 
warunkiem, żeanalogiczna wojskowa ankieta od- 
będzie się równocześnie w Albanji. 7 


Ostatnia próba Chaplina 


Nowy Jork, 26. 3 PAT. United Press. Z dobrze 
poiniormowanej sirony słychać, że zanosi się na 
pcgodzenie między Chaplinem a jego Żoną. Zona 
pcleciła swemu adwokatowi, by cofnął skargę. 
Adwokat Chaplina potwierdził to doniesienie i do- 
dał, że uda się do Chaplina aby z nim dalsze kro- 
ki ułożyć. Chaplin miałoświadczyć, że jeszcze raz 
chce wwa żyć ze swoją żoną. 


REP ERTUAR KINOTEATRÓW 


WARSZAWA; „Dziewczę z północy“ (Normas 
Kerry i Liliana Day). 
BAGATELA: „żywa maska* 
Agnes Esterhazy). 

NOWOŚCI: „Skompromitowana mężatka“ i ko- 
medja „Brzdąc jako pilot". 

PROMIEŃ: „Kobieta o nieczystem sumieniu“, 
REDUTA: „Król uwodzicieli* i „Jak zdobywa 
się kobiety“ 

UCIE CHA: „Don Kiszot' (Pat i Patachon), 
SZTUKA: „Sk rzypek z Florencji", 


(Konrad Veidt t 
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„NOWY DZIENNIK" poniedziałek 28 I 1927 


energiczną akcie szekiową 


(Komunikat Centralnej Komisji Szeklowej) 


(Komunikat Centr. Kom. Szeklowej Nr. R) 

Egzekulywa swiatowej Organizacji s,onisty 
cznej wyznaczyła termin ukończenia axcji sze 
klowej na bieżący rok kongresowy na dzień 
1. czerwca br.! 

Pozostale dwa miesiące muszą być wykorzy 
stane do energicznej akcji szeklowej. "zas 
krótki! 

In:penująca propaganda za idea sjonistycz 
na oslatnrich miesięcy niechybnie akcję sze- 
kłowa ulatwi. 

Trzeba dołożyć wszelkich starań, by akcja 
ta w cyfrach ujęła rzeczywistą siłę idei sjoni- 
stycznej. Do tego trzeba tylko jednej rzeczy: 
wytężonej pracy kilku jednostek w każdej 
miejscowości i wytrwałego zorganizowania 
akcji. 

Centralna Komisja Szekłowa rozważa obec- 
nie wyznaczenie premji we formie zbioru 
książek treści żydowskiej dła tych komitetów 
i jednostek, których pracą miejscowy kontya 
gent szeklowy zostanie osiągnięty. 


Poniżej podajemy kontyngent nałożony na 
, poszczególne miejscowości Zachodniej Mało- 
polski i Sląska. 
Kontynsenty miast 
Alwernia 20, Andrychów 150, 
Bobowa 120, Bielsko 1300, Bochnia 450, 


Biecz 150, Baranów 250, Brzozów 200, Krzesko 
300, Błażowa 150, Baligród 150, Bukowsko 50, 
Borowa 80, Brzostek 80, Budy Zwierzynieckie 
10. 
Czudec 100, Chrzanów 500, Chybie 20, Czar- 
ny Dunajec 40, Cieszyn 200, Czernin (koło Miel 
= ca) 30, Czernichów 10, Czchów 10, 
Dubiecko 30, Dukla 150, Dębica 500, Dynów 
1100, Dąbrowa 100, Dobra 100, Dobczyce 50, 
Dziedzice 150, 
Frysztak 60. 
Głogów 60, Gorlice 450, Grodzisko 30, Gdów 
70, Gogołów 20, Grybów 200, Grębów 10, 
* Iwonicz 30. 
Jaworzno 180, Jasło 800. Jordanów 50, Jaro- 
sław 1400, Jarocin 20, Jeleśnia 10, Jasiennica 30, 


ma r A AE a. 


ı Jaśliska 30, Jodłowa 20, Jała 10, Jedlicze 50, Ja 
worze 20, Jeżowa 40. 

Kraków 5.000, Krzeszowice 150, Kolbuszowa 
200, Krosno 500, Korczyna 200, Kańczuga 100, 
Kęty 200, Krynica 100, Kalwaria 70, Katowice 
500. Krościenko 50, Królewska Huta 50. 

Lisko 250, Leżajsk 200, Limanowa 100, Liszki 
20, Lutowisko ad Sanok 10. 

Łańcut 350, Łącko 50, 

Maków 120, Myślenice 150, Mielec 350, Maj- 
dan Kolbuszowski 50, Muszyna 40, Milówka 
100, Maniowa 20, Miechów 100, Mszana Dolna 
20. 


Nowy Sącz 700, Nisko 120, Niepołomice 50, 
Nowy Targ 250. 

Oświęcim 400, Ochotnica 10. 

Przeworsk 200, Pruchnik 100, Pilzno 100, 


Przecław 30, Potok p. Jedlicze 10, Prysznica 30. 

Raniżów 50, Radomyśl 50, Radłów 20, Rze- 
szów 1400, Ropczyce 200, Rabka 50, Rado- 
myśl W. 150, Rajcza 40, Radymno 60, Rudnik 
n. S. 120, Rozwadów 300, Rymanów 200, Ryb- 
nik 40. 

Stróże 50, Strzyżów 250, Sanok 600, Sędzi- 
szów 120, Szczakowa 150, Skawina 50. Sienia- 
wa 150, Sokołów 150, Stary Sącz 100, Sucha 60, 
Skoczów 150, Strumień 60, Szczucin 30. Szczu- 
rowice 20, Szczawnica 10, Swoszowice 10, Sar- 
ny 10. 

Trzebinia 250, Tarnobrzeg 350, Tarnów 2.000, 
Tyczyn 220, Tymbark 30, Tuchów 50. Tyrana 
Wolska 10, Tarnowskie Góry 30. 

Ulanów 70, Ustroń 30. 

Wieliczka 400, Wiśnicz 150, Wadowice 250, 
Wielopele Skrzyńskie 10, Wojnicz 10, Wola 
Miechowa 10, Wysowa 10. 

Zagórz 50, Zator 80, Zakopane 150, Żołynia 
80, Żywiec 300, Żabuw 50, Zakliczyn 50, Żmi 
gród 80, Zawoja 10. 

Niech każdy w swojej miejscowości dołoży 
starań, by kontyngent został osiągnięty, lub 
przekroczony. 

Nie zwlekać z pracą ani na chwilę! 


Za Centralną Komisją Szeklową; 
Dr. I. Scnwarzbart Dr. Feldschuh 
przewodniczący sekretarz 


Praed nawiązaniem rokowań © polsko-gowietki raklal 


gwarancyjny 


Warszawa, 26 3. Sin. Dziś o godzinie 9.50 
wyjechał do Moskwy po tygodniowym poby- 
cie w Warszawie poseł polski w Moskwie p. 
Patek. Na dworcu żegnali go zastępca szefa 
kancelarji cywilnej prezydenta Rzeczy pospoli- 
tej, przedstawiciel ministerstwa spraw zagr. 
zastępca szefa wydziału wschodniego i inni. 
* Na kilka minut przed odjazdem pociągu zja 
wil się również posel sowiecki w Warszawie p. 
Wojkow, który miał z ministrem pełnomoc- 
nym Patkiem ożywioną rozmowę w przedziale 
wagonu. W rozmowie z przedstawicielem je- 
dnego z pism warszawskich poseł Patek. o- 
świadczył; 


e 
Rady Banku Gosp. Kraj. 
' (Telefonem od naszego korespondenta) 

Warszawa, 26. 3 Sin. Ajencja Pubicystyczua do- 
posi, że wobec podania gię do dymisji dotychcza- 
aowego prezesa rady nadzorczej Banku Gospodar- 
stwa Krajowego, p. Steczkowskiego, jako kandy- 
daci na to stanowisko wysuwani są: b. minister 
przemysłu i handlu Osowski, obęcny wiceprezes 


nadzorczej Banku Handlowego p. Wieniawski, 0- 
raz wiceprezes Banku Polskiego p. Młynarski. 


lamach ma ryfialny ubój we Wiedniu 


Wiedeń, 26 3. ŻAT. Towarzystwo opieki 


rady nadzorczej, b. minister skarbu p. Jerzy Mi- 
chalski, poseł Byrka z Piasta, wiceprezes rady 


mad zwierzęlaini we Wiedniu uchwaliło rozpo 


* (Telefonem od naszego korespondenta). 


— Wyjeżdżam z powrotem na swoje stano 
wisko w Moskwie celem dalszego kontynuowa 
nia poprzednio rozpoczętych pertraktacyj o za 
warcie paktu o nieagresji, czyli t. zw. traktatu 
gwarancyjnego. Trudno jest ustalić, jak się po 
suną te rokowania, zresztą byłoby to nielojal- 
ne z mojej strony, tembardziej, że sowiety nie 
padały dotychczas również żadnych informa- 
cyj szczególowych. W Warszawie ustaliłem 
jedynie podsiawowe zasady paktu nieagresji 
i nie prowadziłem żadnych rokowań. Rokowa 
nia te hędą prowadzone jedynie w Moskwie. 
Traktat zaś handlowy zostanie zawarty dopie 
ro po załatwieniu paktu gwarancyjnego. 
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cząć akcję na rzecz wprowadzenią zakazu ubo 
ju rytualnego i zamierza wszcząć odpowiednie 
kroki u kanclerza Sefpla. Akcja skierowana 
jest nie tylko przeciwko żydowskiemu ubojowi 
rytualnemu, ale również przeciwko prymityw 
nemu ubojowi dokonywanemu przez włościan 
na wsi, Akcja ta wywołała wielkie zaniepoko - 
jenie w społeczeństwie żydowskiem. Gmina ży 
dowska w Wiedniu przygotowuje odpowie- 
dnią kontrąkcję. 

POZZO ABT E Ara 


nm zastała jednak ciruta! 


Warszawa, 26 38, Sin. Badania zwłok zmar- 
lej księżnej Lubomirskiej wykazały, że zosta- 
la ona otruta. W żołądku znaleziono resztki 
sproszkowanego szkła, 


na naszym padole. Pobudza do ruchu najlepsze po- 


Ar. 80 


MALY FELJETON 


(Utopijne myśli) 

Ludzie się silą nad urzeczywistnieniem swoich 
myśli, z klórych niejcdne dojrzewają do formy 
nowości, wynalazku. W rejestrach naliczyć możną 
bezlik wynalazków, a umysł ludzki nie spoczywa, 
Motorem tych zamierzeń jest nigdy nie zaspokoą 
jona tęsknota iudzka za póstępem. Konstruuj 
więc myśl ludzka wynalazki na nojoznańióżydh 
polach. Od drobnych, jednodniowych de wielki 
epokowych wynalazków dokumentują one wszystą 


kie walkę o udoskonalenie życia, którą rozpoczął - 
1 


Promeleusz... 

Takie budziły się we mnie rozważania, kiedy 
oglądalcm okazałą wystawę wynalazków na „Tag 
gach Wiedeńskich*. Ale myślałem zarazem o in 
nych potrzebniejszych wynalazkach, któreby za; 
szczyt przynosiły i ewentualnym „Fargom $ 
towym*.. Jokże one nam są potrzebne. (Nie 
aTargi"!) Znalazłyby zapewnie ogólne rozpow 
szechnienie ,bo któżby chętnie nie nabył np. pve 
paratu marki 

„ANTYSKEPSIB*... 

Antyskepsis jest odpowiednikiem antysepsis. Chro 

ni przed zniszczeniem czerwieni nadzieji życia. Unie 


możliwia raz na zawsze leukonję duchową, prowa» 
dzącą nichybnie do zagłady, a wywołaną rozpaczą 
wskutek tego, co się dziś niejednokrotnie zmuszo. 


nym jest słuchać i widzieć w życiu. Antyskepsis w 
odpowiednich dawkach imunizuje ludzi przed ślepo: 
tą duchową, której symptomy są tak zastraszające 
Leczy ludzi widzących wszystko na czarno. Antys- 
kepsis jest wogóle uniwersalnym środkiem, niezbę- 
dnym dla diety duszy, albo tego, co dziś się jeszcze 
za surogat tejże uważa... 
„PERPETUUM NOBILE...“ 

Wynalazek ten umożliwła wreszcie współżycie 
pędy ludzkie, krystalizujące się w szlachetności. 

Perpetuum nobile nobywatelnia w stosunku lu- 
dzi godność i dostojność myśli, uniemożliwiając wie' 
czne podejrzewanie drugiego, że czyha na podejrzy= 
wającego. Wynalazek ten udoskonala lormy, potęg» 
gując rycerskość i zrozumienie wzajemnego intere- 
su ludzkiego. Perpetuum nobile może oddawać nie 
ocenione usłygi w życiu narodów i stronnictw, mo- 
że regulować afekty i tłumić krzyki rozpętanych 
mas. Nadaje się do stosowania już u dzieci w dell- 
katnym wieku, jak i w szkołe. Perpetuum nobilel. 

„ULTIMA RADIO"... 

Niebywały by to mógł być wynalazek! 

Radio psychy, którego antenną jest serce, czułe na 
cierpienie kreatury, Ultima radio przedstawia się, 
jako wynałazek owych promieni, mających zdolność 
przenikania przez ludzi w purpurze władzy i kapita 
| łu, w szacie obywatelskiej 1 w łachmanach! Stacją 
nadawczą „ultima radio“ byłaby odwieaczna potrze- 
ba wspólnoty ludzi, a odbiorcami serca ludzi. „Uiti- 
ma radio w miejscu „ultima ratio“, jaką jest pięść, 
karabin i gaz trujący!... p 

(..zamówienie na te wynalazki mógłby każdy u 
siebie czynić, staląc się możę sam wynalazcą...) 


Wiedeń. Tulo Nussenblatt. 


— 


Chiński płac boju. 


Pekin zagrożony! 
Londyn, 26. 3 PAT. Times donosi z Szanghaju 
że upadek Nankińu pociągnie za sobą prawdopo 
dobnie zupełny upadek Czang Czung Czanga i u 
wożliwi wojskom kantońskim posuwanie się w 
kierunku Tientsinu i zagrożenia Pekinowi, przez 
co pozycja Czang Tso Lina w Mandźurji będzie 
narażoną na niebezpieczeństwo. 


Starcia między tajnymi związkami (bińczyków 
w Ameryce 

Nowy Jork, 26. 3 PAT. We wszystkich miastach 

amerykańskich, w których znajdują się dzielnice 

chińskie, wydarzyły się starcia między tajnymi 

związkami chińskiemi, przyczem wielu Chińczy- 


ków zostało zabitych. Rząd amerykański grozi de- 
portowaniem, jeżeli te tajne walki nie ustaną, 
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Z GIEŁDY 


Giełda krakowska. 

Kraków, 26 m: Akcje nieco mocniej. Dolar 
bez zmiany. 

Dzisiaj w prywatnych obrotach panowała na 
rynku efektów tendencja nieco mocniejsza pod 
wpływem silniejszych kursów giełdy « warszaw- 
skiej. Zainteresowanie papierami szczególnie cięż 
szemi nieco większe, lżejsze natomiast w mini- 
malnych obrotach. Kursa kształtowały się nastę- 
pująco: Zieleniewski 17.30—17.50, Górka 31 1/4— 
31 3/4, Chybie 5.90—6, Chodorów 116, Elektrownia 
96—37, Krakus 0.32, TGhan 0.45—0.47, Parowozy 
0.34—0.87, Siersza górn. 3.80—3.85, Swórzno 18.25 
—18.35, Cegielski 33—34, Bank Polski, 124—124.5, 
Lokomotywy 1.90—2, Gazy wsch. 30—31. 

Na rynku walut i dewiz tendencja ulrzymana; 
zainteresowanie, jak z wykle w sobotę, słabe, wo- 
bec czego obroty niewielkie. Nastrój na rynku 
spckojny, kursa przy minimalnych odchyleniach 
W Krakowie gotówka 8.93 3/4—8.94, czeki ban- 
kowo 8.97, Warszawa gotówka 8.93—8.93 i pół, 
czeki 8.96, Lwów gotówka 8.93 i pół do 8.94, czeki 
8.97, Katowice gotówka 8.94 1/4—8.94 3/4, Bank 
Polski płacił w dalszym ciagu za gotówkę 8.90. za 
czeki na N. Jork 8.93. Reszta dewiz w stosunku 
parytetowym do dolara bez zmiany. 


Giełda warszawska 


Warszawa, 26. 3 PAT. Rank  dvskont. 128.50, 
Handl. 7, 7.25, 715. Bank Polski 124, 126. 124.25, 
Zachodni 3.75, Zjedn. Ziem. 2.70, Zw. Sp. Zarohk. 
15.50. 15.25, Kijewski 77, Spiess 72, Czersk 680, 
Czestocice 280. 2.90. 2.80. Wysoka 6, Cukier 4.65. 
Firley 59, Wegiel 93. 92. Nobel 4.35, 440. Fitzner 
6, 6.10. 6, Lilpop 22.50. 23.25, 23, Modrzejów 7.85, 
7.50, 7.35. Ostrowiec 82. Parowozy 0.84. Pocisk 
285, 2.05, 2.00, Rudzki 11.64, pa 2.30. Zieleniew- 
ski 17.50. Starachowice 2.00, 2.85, 2,86. Żyrardów 


LA. 


Sharh MY yora proces 2 aryksieciem Fryda jen 


Arcyksięciu przyznano tylko 2 procent spornego Obszaru. 


Cieszyn, 26. 3 (Tel. wł). Dziś zapadł następu-  fideikomisarnych, tudzież odmawia się wszelkim 
jący wyrok w sporze o dobra komory cieszyńskiej | innym wnioskom skargi. Natomiast „Ró odowie 
wiuni są zapłacić skarbowi puisstwa 31 kosztów 


Uznaje się powoda arcyksięcia habsburgsko-lota- 
ryńskiego Fryderyka wobec pozwanego skarbu 
państwa jako wyłącznego właściciela nierucho- 
mości a) dóbr wolno- -dziedzicznych, b) realności 
objętych substytucją powierniczą (fideikomisarna) 
Przytem oddala się żądania powoda skargi o o- 
rzeczenie, iż arcyks. Fryderykowi przysługuje 
własność użytkowa fideikomis. a) dóbr objętych 
lennem (księstwo cieszyńskie 16000 ha L. N. A. 
No. 233 księga gruntowa dla większych posiadło- 
ści przy sadzie okręg pa au kk AS se EET Mamika 0. w Cieszynie), b) dóbr 


sporu, którego uslalenie nastapi w pełaym umo- 
tywowanym wyroku. W mysl lego wares uzna- 
no arcyks. Fryderyka za wlasciciela dóbr o o- 
szarze okolo 673 ha, natomiast skarb panslwa za- 
trzymuje i zostaje uznany za Wła: «ciciela ołbrzy- 
mich dóbr fideikomisarnych wraz z lennami obję- 
tych obszarem około 29.532 ha, czyli powodowie 
arcyks. Fryderyk Habsburg i lowarzysze otrzy- 
mują zaledwie 2'1 proc. calego przedmiotu sporu, 
a skarb państwa wygrał spór w 98 proc. 


wegja 665.75, Szwecja 684.25, Praga 75.50, Niemcy, 
606, Wiedeń 359. 


m eda MORSE  "W.ISRKd Sc iwowska 


Lwów. 26. 3. (O) Dziś, jak zwykle w sobotę, ofi- 
cialna giełda jest nieczynna. Na giełdzie nieoficjalnej 
zainteresowanie minimalne, kursa chwiejne przy 
przewyższającej podaży. Jaworzno płacono 18.30. 
Dolary płacono po 8.94. 


Giełda wiedeńska 


Wiedeń d. 26 b. m. (P.A.T). Dewizy. 
Amsterdam 28404. Belgrad 12'46. Rerliń 16837. 
Bruksela 98:65, Budapeszt 128:£8. Kopenhaga 189'50. 
Londyn 34:48. Madryt 127:10, Mediolan 32:57. Nowv 
Jork 70975. Oslo 1858, Paryż 27°80. Praga 2101 
Sofja 5'11. Sztokholm 190—, Warszawa 79 ——7950 
Zurych 13695, Amerykańskie 707*60. niemieckie 168:20 
angieskie 34 45, polskie 78-86 2. szwajcarskie 13622 
czeskie 20'99. Węgierskie 12385 
Akcje: Zieleniewski —'—, _ Silesia ——. Fanto 
10—. Gal. karpaty 35:05, Galicja 134, Siersza > 
gank małopolski —*28, Bank Hip. —*—, Tepege — 


Giełda zurychska 


Zurych. 26. 3. PAT. Paryż 2035 i pół, Londyn 25.24 
i 7/8, Nowy Jork 5.19 7/8, Belgja 72.28, Włochy 23.85 


Senzacyjna nowość naukowa! 


Przy ulicy Zielonej L. 23, II. p. z frontu na prawo 
jeszcze tylko przez krótki czas wieczorem między godz. 
6—10 oglądać można MODEL wspaniale wybudowany 
z drzewa, oświetlony specjalnym aparatem elektrycz- 
nym, przedstawiający na wewnątrz i zewnątrz widok 


Jerozolimskiej Swiątyni 
Herodjakskiej 


Rekonstrukcja ta, obejmująca gmach „Świąte 
nicy* ze wszystkiemi bocznymi budynkami, 
dziedzińcami, murami itd., wykonaną została 
po 20-letnich studjach — przez nauczyciela reli- 
gii, Mojżesza Jakóba, autora wielu dzieł peda- 
gogicznych, podług źródeł wiarogodnych, na 
podstawie wykopalisk i najnowszych zdobyczy, 
wiedzy archeologicznej. 


Hiszpanja 93, Holandja 208, Berlin 12335. Wiedeń 
73.10, Sztokholm 139.30, Oslo 135.65, Kopeuhaga 
138.60, Sofja 3.75, Praga 15.39 i pół, Warszawa 57.95, 
Budapeszt 90.70, Białogród 9.12 i pół, Ateny 6.70, 
Konstantynopol 2.60, Bukareszt 3.40, Helsingfors 13.15 
Buenos Aires 220. Tendencja utrzymana. 


Giełda nowojorska 


Nowy Jork, 26. 3 (AW.) Warszawa 11.40, Lon- 
dyn 485 3/4, Paryż 391 5/8, Wiedeń 14 1/16—14 1/8, 
Praga 296 1/4, Włochy 459 i pół. Belgja 13.90 i pół, | 
Budapeszt 17.50, Szwajcarja 19.24 1,4, Helsingfors 
252 i pół, Sofja 0.72, Holandja 4001 i pół, Oslo 


16. 16.25. 1527. Zawiercie 53, Borkowscy 2.65, 2.60, 
2.75. Haberbusch 120. 

Papiery procentowe: 5 proc nażvczka konwer- 
svina 59. pożyczka dolarowa 85. pożyczka kole- 


jowa 103, premjówka dolarowa 50. Tendencia 
słaba. 


Warszawa 76 Em. (PAT. Cięłda waluty. 
Dolary 892. sprz. R94. Fim. 200. 
Holandia 3%%:— erry, 30:60. kup. 357:80. 
Belgia 174:7K, 125:0B. 17444. 

Londyn _43:57 sprz. 47:68, kun. 47:46 

N. Jork 8:95, sprz. 8'97, kop. 893. 

Paryż 35-16. sprz. 25-95. kup. 3507. ' 
Praga 26-57 spr. 26-63 kun. 26:51. 
Szwajcaria 172-55. sprz. 172 06. kup. 171:39 
Włochy 41'38, 41°44. 41:29. 

Wiedeń 12616. sprz. 126:31 knp. 125:69 


Giełda zbożowa 

Feznań, nia 26 b. m. (PAT) Zvto 41 6,—47*66— 
Pszenica 5175—7475 — Jęczmień 11:00—34:00 — 
Jęczmień browarniany 34:25— 57:25 — Owies 3350 — 
34:50 Mąka żytnia 70%0 61:25 —— — Mąka 
żytnia 650/0 6275 —'— — Maka pszenna 6500 76° 25— 
79:25 — Ospa pszenna 2850——— — ospa żytnia 
27.50—28:50 — ziemniaki stołowe 10*50 11-50— ziem- 
niaki gorzelniane 6£————— gorczyca —00——,— 
Rzepku —'(0——'(0 — Groch Wiktorja 78-——88,00 

Tendencja Ppokojma; 


| Sól zdrowia Dra Caro 


szparja 1488, Bukareszt 65, Berlin 23.72 i pół. 


Giełda londyńska 
Londvn 26. 3. PAT. Nowy Jork 4.85 23/32, Holan- 
dja 12.13 13/16, Francja 124.05, Belgja 34.94 i pół, 
Włochy 105.81, Niemcy 20.47 i jedna czwarta, Szwaj 
carja 25.24, 7/8, Hiszpania 27.15, Dania 18.21, Szwecja 
18.12 5/8, Norwezja 18.63, Helsingfors 192.75, Praga 
164. 


Giełda paryska 
"Paryż. 26. 3. PAT. Londyn 124.05, Nowy Jork 
25.94, Belgja 355, Hiszpanja 417, Włochy UM25; 
Szwajcaria 491.25, Danja 681.25, "Holandia 1022, Nor 


jest niezbędną dla wszystkich, 
uskarżających się na złe aamopo- 


czucie. Pobudza ona przemianę mateuj: i działa niebywale szybko na właściwy 


skład krwi, tak, iż w krótkim czasie zjawia się poczucie zdrowia i siły, jakiego 
się nawet poprzednio nigdy nie odczuwało. Spróbujcie czemprędzej. Do nabycia 
w aptekach i składach aptecznych lub wprost od nas. Większe pudełko Zł 6'—, 
wystarczające na dłuższy czas. — Dr. Huge Caro G. m. b. H., Gdańsk. 


Włodzimierz Zabotyński Włodzimierz Zabotyński| Baczność Pensionatyl| N_ ARVA WOW NIET 


REWIZJGNIZM (lego cele i drogi) Urządzenia kuchenne wszelkiego rodzaju, oraz 
€ena 60 groszy porcelanę, szkło, nakrycia stołowe i t. p. na bardzo 


kich k dogodnych warunkach. — Ceny zniżone od 30—50 
Do nabycia Skad głó PA sięgarniach. procent. — Dom Towarowy, Kraków, Bracka 13. 


Ksiegarnia M. J. Freid i Ska 


POKÓJ czyściutki, przyzwoicie urządzony, wmon- 


Warszawa, Rymarska 16, skrz. poczt. 371. Rach. PKO. 470 | (owana R bala, półpensja, inteligentnemu panu 
mmm ) wynajmę: ul. Andrzeja Potockiego 1, I. p. schody 
prawe. 


| UNIEWAŻNIAM weksel, Mówi 20 kwietnia 1927 
na Zł. 50—, akceptant Kazimierz Kuźiiarowski, ía- 
rosław, który został mi skradziony. Bernard Steig- 
biigel, Kraków, Szewska 3. 


Rok zał. 1901 RZESZÓW Rok zat. 1201 


przeprowadza wszelkie w zakres domu bankowego 
wchodzące transakcje . 


UNIEWAŻNIAM skradzioną kartę zwolnienia, 


26.09, Kopenhaga 26.66 i pół, Sztokholm 26.79, Hi- 


Z wielu świadectw największych powag teo= 
logicznych i naukowych — poniżej dwa doku- 
menty: 

„Znakomite dzieło p. prof. M. Jakóba z przye 
jemnością zbadałem i uznaję je za środek bar= 
dzo pożyteczny do objaśnienia dotyczących roz 
praw w Biblji i Talmudzie i dlatego chętnie na- 
byłem od autora taki obraz Swiątyni*, 

Kraków, 6 maja 1926. 

LS: Józef Kornizer mp. 
Rabin gminy wyzn. w Krakowie. 

List Dyrektora Muzeum Narodowego w Kra- 
kowie, WP. prof. Kopery, z dnia 18 stycznia 
1927: 

„Szanowny Panie! Oglądając model Pańskief 
rekonstrukcii świątyni żydowskiej w Jerozoli» 
mie, podziwiałem wytrwałość i pracę, z jakie= 
mi Szanowny Pan zdobył sobie odpowiednią 
wiedzę, aby w sposób nadzwyczaj jasny i pra= 
ktyczny uprzystępnić ten słynny przybytek ku 
czci Boga, jak najszerszemu ogółowi. Oglądnięs 
cie Pańskiego modelu uczy więcej, a nadewszy» 
stko w krótkim czasie, niż szereg przestudjo= 
wanych książek i jest Pańskie dzieło ze wszech 
miar godne widzenia. 

Łączę wyrazy wysokiego poważania i szą» 
cunku. Feliks Kopera. 

Celem umożliwienia jak najszerszym kołom 
miłośników sztuki oraz starożytnych  relikwij 
oglądnięcia tego dzieła — demonstruje i obiją= 
śnia je autor w godzinach wyżej sari 
za opłatą 1 zł. na fundusz M HI | 20 opłatą 1 zł. na fundusz reprodukcyjny, _ 323 


ów? i „Promier“ 
oraz innych typów poleca najtaniej 


I. BOTWIN 
KRAKOW, FLORJANSKA 30 


Nustr. ceaniki wysyła się za nadesię* 
niem 60 gr. w znaczkach pocziawydiii 


arch PWZ RE DZ 2 OZ 
Już nadeszły naj 
EBaczność Malarze! WORY 


nowsze 
DESENI, które można oglądać bezpłatnie w Fabry- 
czuym sklepie szczotek. pendzli, farb, lakierów ON 


M. 4. | M. 1. BERGER, Kraków, pi. Szczepański s, 


KASZLESZ. | 
| | CZUJESZ PRZEZIEB CWE. 
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a ry anci upcy: KAPELUSZE MĘSKIE  naimodniejsze, koszule, A EG i 
Jeśli chcecie mieć tanie pudełka tekturowe a ea PO a a WET Adi s b 
szybko i starannie wykonane, zamawiajcie ów. ul. Tomasza 20 (przecznica Fiorijańskiei). ZB KROGULEC i 
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górze, Nadwiślańska L. 2, — Telefon 4354 


je posady. Zgłoszenia pud „A. B.“ do Adm. „N. Dz.” 
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Powyżaze sumy każdy może wygrać kupując los 
w jedynej najwiakszej najstarszej I naj- 
szcześliwszej kolekturze 


E. LICHTENSTEIN i Ska 


Centrala: Warszawa, Marszałkowska 146, 
Oddziały: |. Bielańska 3, li. hay ajm 
Przedm. 37, ili. Królewska 43, IV. Na- 
lewki 42, w Łodzi, ul. Piotrkowska 72, 
gmach „Grand motelu‘: 
Tylko za Zł 10 grać można przez wszystkie 5 
klas a mianowicie wygrywający stawkę 


w klasie A otrz. los do aa 
Bi 


W ten aa do wszystkich 5 klas 1! los "kosztuje 
tylko Zł 40, 1/2 losu kosztuje tylko Zł 20, 1/4 losu 
kosztuje tylko Zł 10. — Co drugi numer wygrywa. 
Ciągnienie rozpoczyna się dnia 13 kwietnia i trwać 
będzie 6 mieslecy H: do àn. 16 września br. włącznie 
Firnin pia od 1835 roku 
Konie PKB dia Warszawy 93-7: Bento PRO dla Łodzi 642-89. 
Bzczęście zawsze sprzyja posiadaczom naszych losów. 
Keolektura nasza wypłaciła już wiele, wiele miljo- 
nów złotych, uszczęśliwiając setki tysięcy osób. 
Kupno I sprzedaż dolarówek. 
Łaskawe zlócenia prowincji załatwiamy zgodnie 
z naszą tradycją. szybko i punktualnie, wysyłając 
losy oryginalne odwrotną pocztą 


W tem miejscu wyciąć i nam łask. przesłać 


Do jedynej największej i najszczęśliwszej w Polsce 
kolektury 


E. LICHTENSTEIN i Ska, Warszawa, ul. Marszałkowska 140. 


Niniejszem zamawiam do 1. kl. 15 Lot. Państw. 


Należytość Ę wpłacę do P. K.O, na Nr. 93-74 
czekiem nadęsłanym przez "R e” 
Imię i nazwisko: L.........ememm.---- 
Dokładny BATOBI nr d 
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tem elektr. bezpłatnie 


„DYWAN“ 


„NOWY DZIENNIK" poniedziałek 28 marca 1927 _ 


DROBNE OGŁOSZENIA 


DYWANY, chodniki, narzuty na otoriany, kapy, 
portjery, linoleum i ceraty poleca w wielkim- wybo- 
rze A. Nussbaum, Kraków, Dietla 45. 


W PIĄTEK dnia 25 bm. wieczorem, iiąc ulicą 
Miodową, znaleziono klucze. które edcbrać można w 
Adm. „N. Dziennika”. 


LOKAL suchy, jasny, ewent. w suterynach, mur. 
6 X 6 m. na cele przemysłowe poszukiwany. Zgło- 
szenia pod „Motor“ do Adm. „N. Dziennika”. 


FARBY, pokosty, artykuły gospodarcze na święta 
najtaniej M. Kreisler, Grodzka 46, tel. 3447. 


POTRZEBNA młoda panienka, miłeł powierzcho- 
wności, do sklepu galanteryjnego. Zgłoszenia: Kwa- 
Śniewski, ul. Sebastjana 10, między godz. 2—3. 


STENOGRAFJI szybko i pewnie udzieia: 
Schóngutówna, Kraków, Podbrzezie 2. 


PANNY (Żyd.) do ekspedycji chleba poszukuje 
piekarnia w Krakowie. Zgłoszenia listowne do Adm. 
„N. Dziennika“ pod „Piekarnia“. 


Zofja 


MACE z atestem rabinatu SET Y's SYS mro 
Krakowskiego do nabycia u P. chächtera, Diuga 57. 


Dywany, 
Linoleum, 
Ceraty, Firanki, 
Kapy,Chodniki 


M. HALPERN | | 


Kraków, POSELSKA 18 
Udogodnienia przy zakupnie. 
Kupione dywany na 
żądanie desynfekuję 
i czyszczę apara- 


Tkalnia dywanów 
i kilimów 
KRAKOW-PODGORZE 
ŚW. a= £ Een tram.3 


DYWANY ii KILIMY 
pezkonkurencyjnie tanio. 


Klinika dia naprawy dy- 
wanów pozikó | i kii żyd 


Skrzynie 


RTEPIAR: 
Re. 


Wykonuje 
wszellcie 


Krawiectwo męskie. 


roboty pó cenach niżej konku- 
rencyjnych — Odprasówanie od 


Z.RABA.NAST.) 


Kraków. Rynsk gł.3 34 


OK ZAŁ ter 


Zł 3. Rosenberg, 
dom 18. 


aków, Stra- 

PQSZUKUJĘ buchalterki, umiejącej samodzielnie 
prowadzić korespondencję polsko-niem. Zgłoszenia 
pisemne _pod d „Bilansistka” do Ad Adm. „N. Dziennika“. 


Najdoskonalszą czekoladą jest 
Kawowaze smietana Ç  Smietantoma 


BZETYUO 


Smiefankowa z erzechami A Wiioma 


BLACHĘ OCYNKOWANĄ 


wypróbowanej jakości marki K. €. M., wyroby blaszane 
pocynkowane jak: wiadra, garnki i szafliki, oraz 


wedle wzoru ustalonego przez Magistrat stoł. m. Krakowa 


Polskie Zakłady Przemysiu Cynkcwego S$. A. 


wagonowo wprost z 
Składu Konsygnacyjnego w Krakowie, Dajwór 10. Tel. 2332 
Ceny konkurencyjne. -- Warunki dogodne. 


Nr. 80 


Fallus Atena 


Jeserawa 


UMA c) 
R lke i 
enine 


Majprzedatjsze gatunki 
czekolady fabryki 


Auli 


ALBORIL 


` samodziafający * 
ośrodek do praniaQ 


na popioł i odpadki 


dostarczają 


w Rędzinie 
z huty, mniejsze zaś ilości ze 


CHCESZ OTRZYMAĆ POSADE? Musisz ukoń- 
czyć kursa fachowe korespondencyjne prof. Sekuło- 
wicza, Warszawa, ul. Żórawia 42. Kursa wyuczają 
Hstownie: buchalterji, rachunkowości kupieckiej, ko- 
respondencji handlowej, stenografji. nauki handlu. 
prawa, kaligrafji, pisania na maszynach, Po ukończe- 
niu świadectwo. ŻĄDAJCIE PROSPEKTÓW! 


DYWANY. ceraty, linoleum, chodniki, kapy na lóż- 
ka, firanki, płachty i płótna nieprzemakalne. arty- 
kuły gumowe, przybory podróżne i tapicerskie pole- 
ca najtaniej hurtownie i częściowo P. Miintz, Kraków, 
ul. siĘ. Ciała 19. Filja: Rynek gł. 5 (róg Siennej). 
Dla P, T. Urzędów, hoteli I pensjonatów specjalny 
rabat. 


ZDOBIENIE i pielegnowanie grobów przyjmuje p. 
Irma Krongoldówna na cmentarzu żydowskim lub 
ul. Gertrudy Ł. 12a, telefon 455, przeznaczając do- 
chód na żydowskie cele społeczne i na zakład wy- 
chowania sierót. 


DO LITOŚCIWYCH SERC! Kobieta nieszcześ!i- 
wa, pozbawiona wszelkiej pomocy, mająca na utrzy= 
maniu 4 dzieci, dobra Szwaczka, prosi o robotę: Zelę 
ma Gliicksmann, ul. Adkustiańska i 4, HI. piętro. 


GUMY do wózków dziecięcych do nabycia: Biuro 
techniczne S. Szajer, Kraków, Plac Wszystkich 
Świętych 8, tel. 4154. 


TELEFON z numerem kupię: Inż. Mehl, ul. Szew= 
ska 16. 


POSZUKUJĘ zdolnej ekspedjentki z działu bła- 
watnego. I. Bandet Grodzka 5. 


POSZUKUJĘ zdolnej ekspedjentki z działu S 
modnego. Zgłoszenia: A. 1 s = mame MAJ T i MPO wodka biz „5 kak Krakowska 7. 


Radakioc saczełay: Dz. W. eorkcinamuuner, — Red. odpow, Zygfryd Moses, — Nowa — Relakie mase: Di M. Bezkcihamucc — Red. odpow, Zysłryd Moses — Nowa Drukarnia Dzienikowa, Kraków, Orzeszkowej 7. Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7. 


